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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 

602 511 623

604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

Radca prawny
Radosław Zachwieja
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 33/4

w Nowej Sol i

  Tel.: 608 482 963

K A N C E L A R I A
A D W O K A C K A

Natasza Sienkiewicz - Zarówna
67-100 Nowa Sól, ul. Długa 4A/20

T e l .  6 0 6  5 9 9  6 7 8

Poniedziałek, 

środa, piątek: 

8.30 - 16.00

Wtorek, 

czwartek:

8.30 - 17.00

Nowa Sól

ul. Wojska Polskiego 43

POSZUKUJEMY 100 OSÓB
na bezpłatne, niezobowiązujące prze-
testowanie aparatów słuchowych wpro-
wadzanej technologii.

TYLKO U NAS
Przy zakupie aparatu słuchowego otrzy-
masz pakiet baterii na cały rok lub łado-
warkę GRATIS.

Tel. 68 356 15 51, kom. 696 931 316(przychodnia przy torach)

Radca prawny
Anna Chomicz-Marcinek

Tel. 694 359 670

Odrą płynie śmierć
- Wielu ludzi mówi, że nasza rzeka umarła. Też tak sądzę – nowosolski wędkarz Dariusz Chorab szcze-
rze o dramacie Odry. Od wielu dni trwa katastrofa ekologiczna, a państwowe służby zawiodły

fot. Patryk Winiarski
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Rafał Krzymiński

tel. 68 387 54 35
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dziennikarz

Strongmani 
i Hardkorowy Koksu 
w Nowej Soli
Robert Burneika będzie gościem specjalnym Pucharu Polski Strongman, 
który w najbliższą sobotę odbędzie się w Nowej Soli. Siłowe niespodzianki 
czekają także na mieszkańców

To, że zawody strongmanów odbędą się w Nowej Soli, to zasługa klubu motocyklowe-go Motosolanie. Jego człon-kowie złapali podczas czerw-cowego zlotu w Pszczewie kontakt z Rafałem Gomułą, który organizuje tego typu przedsięwzięcia. - Od słowa do słowa dogadaliśmy się od razu. My jako klub doszliśmy do wniosku, że dobrze będzie to zorganizować, by promo-wać Nową Sól – opowiadają członkowie grupy. W zawodach weźmie udział siedmiu zawodników ze ści-słej polskiej czołówki siłaczy. 

Będą uczestniczyli w konku-rencjach, które pamiętamy z relacji telewizyjnych, kiedy jeszcze w zawodach strong-man startował Mariusz Pu-dzianowski. Nie on jednak będzie twarzą zawodów, a Robert Burneika, znany też jako Hardkorowy Koksu, któ-ry żeby mieć dużo siły zjada ogromne ilości „stejków”. Co ważne, będą także kon-kurencje dla publiczności o puchar prezydenta Nowej Soli, który objął patronat ho-norowy nad wydarzeniem. Impreza odbędzie się 20 sierpnia na parkingu przy al. 

Wolności. Początek o godzi-nie 16.00. - To już końcówka wakacji i dobry pretekst do tego, żeby zwieńczyć je uczestnictwem w ciekawym przedsięwzię-ciu, jakiego jeszcze w Nowej Soli nie było. Zapraszamy serdecznie nie tylko miesz-kańców Nowej Soli, ale także całego powiatu. I oczywiście wszystkich motocyklistów z regionu, którzy będą mile wi-dziani – mówią Motosolanie.Serdecznie zapraszamy. Tego jeszcze w Nowej Soli nie było!
Mariusz Pojnar

Starosta Nowosolski i Zarząd Powiatu Nowosolskiego
działając zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-
spodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2021 r., poz. 1899 z późn. zm)

informuje,
że w siedzibie Starostwa Powiatowego w Nowej Soli, przy ul. Moniuszki 
nr 3 wywieszono wykaz nieruchomości stanowiących własność Skarbu 
Państwa przeznaczonych do dzierżawy. Wykaz publikuje się na stro-
nach internetowych: https://bip.powiat-nowosolski.pl oraz https://bip.

lubuskie.uw.gov.pl.
Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem telefonu 68 458 68 79.

Burmistrz Otynia 

działając zgodnie z art. 35 ust. 1 i ust. 2 ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U. z 2021 

r. poz. 1899    ze zm.) informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miej-

skiego w Otyniu przy ul. Rynek 1 w dniu 16 sierpnia 2022 r. zostaną 

wywieszone wykazy nieruchomości oddanych 

w najem i dzierżawę.
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OPZL protestuje przeciw
podwyżkom dla fi rm
Podwyżki cen gazu powodują mniejszą konkurencyjność i – zwraca uwagę w swoim stanowisku Organizacja Pracodawców 
Ziemi Lubuskiej – „zagrażają istnieniu 4 tysięcy miejsc pracy w regionie”

Organizacja Pracodawców Ziemi Lubuskiej to instytucja zrzeszająca największą liczbę firm w województwie lubu-skim. Ostatnio wydała komu-nikat ws. podwyżek cen gazu od PGNiG dla regionalnych, w tym nowosolskich firm. „W przeciągu kilku miesięcy PGNiG podniósł firmom ceny gazu kilkukrotnie, w efek-cie oznacza to, że cena wzro-sła nawet o ponad 700 proc. – alarmuje OPZL. - Podwyżki dotknęły w równym stopniu międzynarodowe korporacje, jak i polskie przedsiębiorstwa. Docierają do nas liczne głosy lokalnych przedsiębiorców, którzy w związku z powyż-szym widzą ogromne zagroże-

nie dla działalności operacyj-nej prowadzonych biznesów”. Firmy argumentują, że tak duży wzrost cen nie ma uza-sadnienia, bo chodzi o krajo-wy gaz wydobywany z lokal-nej kopalni, również należącej do grupy PGNiG. Przedstawi-ciele lubuskich firm używa-ją gazu nie tylko do ogrzewa-nia pomieszczeń, ale przede wszystkim w procesach pro-dukcyjnych, w których gaz jest podstawowym nośnikiem energii.„Podwyżki sięgające 400-700 proc. zagrażają istnieniu �irm, które wykorzystują gaz do kluczowych procesów wykony-wanej przez nich działalności – czytamy w stanowisku OPZL. 

- Obecnie ceny, które PGNiG oferuje przedsiębiorcom za gaz zaazotowany, powodują, że �ir-my tracą konkurencyjność nie tylko między regionami w Pol-sce, ale i na rynku europejskim, nie mówiąc o rynku globalnym. Mniejsza konkurencyjność po-woduje z kolei ograniczenia w pozyskiwaniu nowych klien-tów, projektów i rozwoju miejsc pracy, a także zagraża istnieniu 4 tysięcy miejsc pracy w regio-nie”.OPZL przypomina, że Lubu-skie w znacznej części zasila-ne jest z lokalnych złóż gazu ziemnego zaazotowanego, któ-rego „cena nie zależy od sytu-acji na rynkach światowych”. „Dla przykładu gaz kupowany 

w spółkach na południu Polski wynosi poniżej 200 zł/MWh. Z kolei w naszym regionie wyno-si ponad 700 zł/MWh. Przed-siębiorcy jeszcze niedawno byli zachęcani przez rząd do przechodzenia z paliw trady-cyjnych na gazowe w ramach proekologicznej polityki pań-stwa. Idąc za tymi rekomen-dacjami przeprowadzili kosz-towne inwestycje, a teraz boleśnie odczuwają negatyw-ne skutki swoich decyzji” – pi-sze organizacja, podając dane liczbowe.Na końcu pisma czytamy: „Jako Organizacja Pracodaw-ców Ziemi Lubuskiej, członek Konfederacji Lewiatan, Związ-ku Przedsiębiorców i Praco-

dawców oraz uczestnik dialogu społecznego w regionie wnio-skujemy o skuteczną interwen-cję w sprawie bulwersujących, kilkukrotnych podwyżek cen gazu ziemnego dla lubuskich �irm i jednocześnie postuluje-my o: ustalenie przejrzystych zasad kalkulacji cen gazu za-azotowanego w odniesieniu do cen gazu wysokometanowego; równe traktowanie przedsię-biorców korzystających z pa-liw gazowych; podjęcie działań zmierzających do zwiększenia wydobycia gazu zaazotowane-go z lokalnych źródeł, co po-winno spowodować obniżenie jego ceny”.
Mateusz Pojnar
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Brutalne pobicie 15-latki na osiedlu Konstytucji
Dziewczynka ma złamany nos
Do pobicia doszło w lasku przy osiedlu. W biały dzień. - A w okolicy mieszka mnóstwo ludzi – zwraca uwagę Alicja Nowak, 
mama dziewczynki

Jako doszło do pobicia? We wtorek 9 sierpnia ok. godz. 17.30-18.00 15-latka z Kożu-chowa szła na autobus na przy-stanek koło „Spożywczaka”. Przechodziła akurat osiedlem Konstytucji 3 Maja, niedaleko tamtejszej Żabki. Trzy spraw-czynie, jej rówieśniczki – póź-niej okazało się, że koleżanki – zaciągnęły ją do pobliskiego lasku, a tam brutalnie pobiły. Miało chodzić o kłótnię w me-diach społecznościowych.- W efekcie córka ma zła-many nos i jest posiniaczona – mówi „Tygodnikowi Krąg” Alicja Nowak, mama dziew-czynki, która skontaktowała się z naszą redakcją. - Opowia-dała, że najpierw biły ją z pła-skiej dłoni, a później pięściami. Byłam zszokowana. Do teraz w to nie wierzę. Została pobita w biały dzień, a w okolicy miesz-ka mnóstwo ludzi. Napisałam o tym również w internecie, ku 

przestrodze. Takich rzeczy nie można zostawiać bez reakcji. Dziewczynka zaczęła ucie-kać laskiem i dobiegła do Orle-nu. Tam zadzwoniła do mamy, która natychmiast przyjecha-ła na miejsce. Później obie po-jechały na policję. - Polecono nam, żeby najpierw pojechać jednak do szpitala – wspomina pani Alicja. Na komendę wróci-ła z córką po godz. 22.00 i zgło-siła sprawę.Mama dziewczynki przyzna-je, że 15-latka jest mocno prze-straszona po wtorkowym wie-czorze. I trudno jej się dziwić.- Potwierdzamy, wczoraj przyjęliśmy zgłoszenie o ta-kim zajściu. Złożyła je matka dziecka – mówiła nam w środę po godz. 13.00 mł. asp. Justy-na Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli. - Trwają czynności zmierzające do ustalenia oko-liczności i sprawcy lub spraw-
ców tego zdarzenia.O tej bulwersującej spra-wie poinformowaliśmy na na-szym portalu internetowym 

jako pierwsi. Chwilę po tym mama dziewczynki poinfor-mowała nas, że „sprawczynie zostały odnalezione dzięki 
pomocy internautów”.Sprawę zbada sąd rodzinny.

Mateusz Pojnar

W tym lasku rozegrał się dramat

Sprawdź autokar przed wyjazdem na wakacje 
Policjanci nowosolskiej drogówki przez cały wakacyjny sezon prowadzą kontrole autokarów i sprawdzają, czy dzieci i mło-
dzież bezpiecznie mogą wyruszyć w drogę

Wakacje to czas wielu wycie-czek, a co się z tym wiąże - po-dróży autokarowych. Zgłoszenia i prośby do Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli o kontrole au-
tokarów przynoszą wymierny efekt. Organizatorzy wycieczek i wy-jazdów dla dzieci i młodzieży dbają o ich bezpieczeństwo i zgła-

szają potrzebę przeprowadzenia kontroli pojazdów. - Nowosol-scy funkcjonariusze systema-tycznie kontrolują autobusy, aby zapobiec ewentualnym zda-

rzeniom drogowym. Stan tech-niczny, trzeźwość kierujących oraz wymagana dokumentacja muszą być bez zarzutów, aby autokar mógł wyruszyć z dzieć-mi na wycieczkę – mówi Justy-na Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli. Policjanci będą kontrolo-wać stan techniczny pojazdów, zwracając uwagę na prawidło-

we ogumienie, hamulce oraz oświetlenie.- Jeśli chcesz, aby twoje dziecko bezpiecznie dojechało do celu, zgłoś kontrolę autoka-ru. Policjanci pojawią się w miej-scu wyjazdu i sprawdzą stan techniczny pojazdu, trzeźwość kierowcy oraz wymagane do-kumenty – podpowiada rzecz-niczka nowosolskiej policji. 
(red)

Kontrolę można zgłosić:
w dni powszednie w godzinach od 7.30 do 15.30 w Wydziale Ruchu 
Drogowego Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli, dzwoniąc pod 

numer telefonu: 47 7933246 lub 47 7933247,
w dni wolne i święta u dyżurnego jednostki dzwoniąc pod numer 

telefonu: 47 7933211 lub 112.
Najlepszym rozwiązaniem jest poinformowanie policjantów o pla-
nowanym wyjeździe z kilkudniowym wyprzedzeniem. Dzięki temu 

unikniemy potencjalnego oczekiwania związanego z wykonywaniem 
przez nich innych czynności służbowych.

Podczas kontroli mundurowi sprawdzają stan techniczny autobusu, zużycie opon, sprawność systemów hamo-
wania i kierowania

eprasa.pl 9f22f415b9
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Ruszył przetarg na południową obwodnicę
- Jeżeli zaproponowana kwota zmieści się w planowanym budżecie, umowa z wykonawcą może zostać podpisana w drugiej 
połowie października – informuje prezydent Nowej Soli Jacek Milewski

Rząd w grudniu przyznał pie-niądze na realizację trzeciego etapu południowej obwodni-cy Nowej Soli z tzw. „części ob-wodnicowej” Rządowego Fun-duszu Rozwoju Dróg. Pisaliśmy o tym wielokrotnie w „Tygodni-ku Krąg”.Wojewoda lubuski Włady-sław Dajczak zwracał wówczas uwagę, że trzeci etap południo-wej obwodnicy dopnie tzw. ring obwodnic Nowej Soli i jest waż-

ny dla terenów inwestycyjnych oraz dla wyprowadzenia ruchu z terenów zamieszkałych i re-kreacyjnych.Kwota całości inwestycji to 46 mln zł. Do�inansowanie – 50 proc. – daje 23 mln zł ze środ-ków rządowych.Temat trzeciego etapu nowo-solskiej obwodnicy był poru-szany m.in. na sesji Sejmiku w kwietniu. Radni uchwalili wte-dy zmiany w budżecie woje-

wództwa lubuskiego. Zagwa-rantowali kolejną część wkładu własnego.- Nasze miasto współ�inan-suje w latach 2022-2024 wkład własny kwotą 8 mln zł – przy-pominał w kwietniu prezydent Nowej Soli Jacek Milewski.Temat inwestycji poszedł ostatnio do przodu. - Przed-ostatni krok (ostatnim będzie podpisanie umowy z wykonaw-cą) w przygotowaniach do budo-

wy trzeciego etapu południowej obwodnicy naszego miasta za nami – poinformował prezydent Milewski. Bo w piątek 5 sierp-nia Zarząd Dróg Wojewódzkich ogłosił przetarg na to zadanie.Otwarcie ofert już 5 wrze-śnia bieżącego roku, a termin realizacji to 30 września 2024. - Kryteriami wyboru oferty są: cena w 60 proc., długość gwa-rancji (minimum 60 miesięcy) w 20 proc., doświadczenie kie-

rownika budowy: 20 proc. – wy-licza Milewski. I dodaje: - Jeżeli zaproponowana kwota zmieści się w planowanym budżecie (46 mln zł: 23 mln z rządowego Fun-duszu Rozwoju Dróg, 15 mln z budżetu naszego województwa, a 8 mln z budżetu Nowej Soli), to umowa z wykonawcą może zo-stać podpisana w drugiej poło-wie października.
Mateusz Pojnar

Najpierw brutalnie pobity, teraz oskarżony 
Po zaledwie kilku miesiącach śledztwa Prokuratura Rejonowa w Nowej Soli oskarżyła Leszka Lachowicza o naruszenie nie-
tykalności cielesnej dwóch funkcjonariuszy, a także utrudnianie im czynności służbowych. Bili nowosolscy policjanci, akt 
oskarżenia przygotowali nowosolscy śledczy, którzy na co dzień współpracują z funkcjonariuszami. Czy nikt w tym nie wi-
dział konfl iktu interesów? Akt oskarżenia dotyczy sy-tuacji z 28 stycznia, kiedy to w godzinach wieczornych przed wejściem do sali Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji po-licjanci podjęli interwencję w stosunku do Leszka Lachowi-cza, który przyjechał na trening ping-ponga. W jej trakcie policjanci naj-pierw wyciągnęli gaz i zaczęli pryskać mu po oczach i twarzy. Jak się od nich odwrócił i chwy-cił za twarz, jeden z nich rzucił mu się na szyję i zaczął dusić tak, że nie mógł złapać powie-trza. – Zaczęli mnie bić. Jeden po twarzy, drugi po nogach. Czułem, jak nogi mi puszczają, jak coś się w nich zrywa. Myśla-łem, że mi je połamali. „Nie bij po nogach” – krzyczałem. Jeden z funkcjonariuszy krzyknął: „Zamknij, kur…, mordę. Doigra-łeś się”.Po pobiciu jako pierwsi do-tarliśmy do świadka zdarze-nia, kobiety, która tamtego wieczoru przejeżdżała przez ul. Św. Barbary rowerem i wje-chała na teren parkingu MO-SiR-u. – Ten człowiek leżał na ziemi, a dwóch policjantów go tłukło. Ten młodszy, w wełnia-nej czapce, bił go niemiłosier-nie. Skąd wiem, że był młody? Później z bliska widziałam jego twarz. Jak zapytałam, dlaczego biją tego człowieka w taki spo-sób, usłyszałam, że mam się nie wtrącać. 

Trwały zanik mięśni Policja to zdarzenie od same-go początku próbowała widzieć inaczej, choć nikt  z komendy nie odpowiedział na żadne za-dane przez nas pytanie doty-czące okoliczności oraz samych funkcjonariuszy, którzy podej-mowali interwencję wobec La-chowicza. Pod samym oświad-czeniem, które zostało wydane dla mediów, też się nikt nie pod-pisał. Napisano w nim, że to 53-latek prowokował policjantów i zacho-wywał się bardzo agresywnie nie stosując się do ich poleceń. Podczas próby obezwładniania – zdaniem bezimiennego autora oświadczenia - „53-latek kopnął interweniującego policjanta oraz wyprowadzał ciosy”. „Mężczyzna ostatecznie zo-stał obezwładniony i założo-no mu kajdanki. W wyniku tej interwencji – jak czytamy w oświadczeniu - „policjant tra�ił do szpitala ze złamaną kością śródręcza”.Lachowicz po całym zdarze-niu miał pozrywane mięśnie czworogłowe obu nóg i dwa wię-zadła w barku. Przeszedł opera-cję, do dziś cały czas się rehabi-lituje. Nie wrócił do pracy. Cały czas ma niestabilne nogi. Z USG wyszło, że ma trwały zanik nie-których mięśni. Przypomnij-my, że policja w przywołanym oświadczeniu sugerowała, że 

obrażenia nóg Lachowicza „nie były wynikiem jej działań”…
Szybkie śledztwo Krótko po zdarzeniu Lachowicz zawiadomił prokuraturę, że zo-stał pobity. Jednocześnie swoje zawiadomienie złożyła też poli-cja. Pierwsze zawiadomienie tra-�iło do rozpatrzenia przez pro-kuraturę we Wschowie, drugie – mimo że policjanci ściśle współ-pracują z nowosolskimi śledczymi nie zostało skierowane, jak to czę-sto jest w zwyczaju do rozpatrze-nia przez inną prokuraturę, tylko sprawa pozostała do oceny śled-czych z Nowej Soli. Czy naprawdę nikt nie widzi w tym kon�liktu interesów? Czy ktoś próbował w ogóle uniknąć posądzenia o stronniczość w tej sprawie?  Śledczy z Nowej Soli bardzo szybko uznali, że policjanci byli w tym zdarzeniu poszkodowanymi. Postawili Lachowiczowi zarzut z art. 222 paragraf 1, czyli narusze-nia nietykalności cielesnej funk-cjonariuszy podczas pełnienia obowiązków służbowych. Grozi za to do trzech lat więzienia. W sprawie byli przesłuchani policjanci, którzy brali udział w zdarzeniu. Wszyscy zeznawali tak samo. Ale czy niewiarygod-ny był świadek, który widział całe zdarzenie? Czy nowosolscy prokuratorzy na pewno dotarli do wszystkich świadków, którzy 

mogli widzieć zdarzenie lub mają istotne fakty do przekazania? 
Lachowicz: jestem 
pokrzywdzony i 
niewinny Wschowscy prokuratorzy wciąż gromadzą dowody i sprawdzają m.in., czy doszło do przekrocze-nia uprawnień służbowych przez interweniujących funkcjonariu-szy. Jeśli pójdzie to w tę stronę, co jest możliwie, do sądu tra�ią dwa przeciwstawne akty oskar-żenia. Na zakończenie działania i ostateczną decyzję śledczych ze Wschowy trzeba jeszcze pocze-kać. Lachowicza dziwi pośpiech w działaniu prokuratorów z Nowej Soli, bo sprawa już została skie-rowana do sądu. - Tyle słyszy się 

w całym kraju o tym, że proku-ratorzy w wielu sprawach dzia-łają opieszale, wręcz mówi się o ślimaczym tempie wielu śledztw. A tu szybkie śledztwo, szybka de-cyzja. Według mnie prokuratura chce także mojego szybkiego ska-zania, żeby wschowscy śledczy poszli w podobną stronę. Liczę, że tak nie będzie, zwyczajnie liczę na sprawiedliwość w tej sprawie, w której jestem pokrzywdzony i niewinny, a próbuje się ze mnie zrobić agresora wobec policjan-tów – mówi Lachowicz. I apeluje do świadka, który po zdarzeniu znalazł jego telefon. - Proszę tego pana, żeby się ze mną skontaktował, choćby za pośrednictwem redakcji „TK” – zwraca się z prośbą Lachowicz. 
Mariusz Pojnar 

Leszek Lachowicz kilka dni po zdarzeniu (fot. arch.)
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Odrą płynie śmierć
- Wielu ludzi mówi, że nasza rzeka umarła. Też tak sądzę – nowosolski wędkarz Dariusz Chorab szczerze o dramacie Odry. 
Od wielu dni trwa katastrofa ekologiczna, a państwowe służby zawiodły

Na całej długości rzeki zebrano już tony śniętych ryb. Obrazki są przerażające.Dramat miał zacząć się już pod koniec ubiegłego miesiąca. 26 lipca martwe ryby w Odrze za-uważono w Lipkach na granicy województw opolskiego i dolno-śląskiego. Cztery dni później o po-dobnym problemie zaalarmowa-no w Oławie. Wędkarze w Bytomiu Odrzań-skim w niedzielę 7 sierpnia prze-kazali, że widzieli na swoim od-cinku rzeki śnięte ryby: sandacze, liny, bolenie. Zauważyli je na frag-mencie od basenu do cypla.W środę 10 sierpnia komunikat w tej sprawie wydał Wojewódz-ki Inspektorat Ochrony Środowi-ska. „W lipcu br. doszło do znacz-nego śnięcia ryb w górnym biegu rzeki, poza terenem naszego wo-jewództwa. Od tej pory pojedyn-cze martwe ryby pojawiają się na kolejnych odcinkach rzeki. Na początku miesiąca w okolicach Wrocławia, a w ostatnich dniach także na odcinku lubuskim – czy-tamy. - Stan rzeki jest objęty sta-łym monitoringiem, prowadzone są obserwacje i pomiary tereno-we, a także pobierane są próbki 

do badań na obszarach działania kolejnych Wojewódzkich Inspek-toratów Ochrony Środowiska – początkowo w górnym biegu rze-ki, a od zeszłego tygodnia także na odcinku lubuskim i zachodnio-pomorskim”.Badania próbek robi Centralne Laboratorium Badawcze Głów-nego Inspektoratu Ochrony Śro-dowiska. WIOŚ informował, że pomiary i pobory prowadzone są w Bytomiu, Krośnie Odrzań-skim, Słubicach i Kostrzynie nad Odrą. „Dotychczasowe wyniki nie wskazują na anomalia w chemi-zmie wody w rzece, nie stwierdzo-no również odtlenienia, czyli tzw. przyduchy – czytamy w komuni-kacie inspektoratu z ubiegłego ty-godnia. - Stwierdzono wysoką za-wartość tlenu i zwiększoną ilość zawiesiny. Trwają jeszcze prowa-dzone przez CLB analizy chroma-togra�iczne w związku z podej-rzeniem wystąpienia substancji toksycznych. Pierwsze wyniki z 5 sierpnia nie potwierdzają jed-nak ich obecności. Kolejne – z 6 i 7 sierpnia – również nie stwierdza-ją obecności toksycznych zanie-czyszczeń organicznych”. Według obserwacji WIOŚ „źró-

dła zanieczyszczenia należy iden-ty�ikować na wcześniejszych od-cinkach rzeki (powyżej granicy województwa lubuskiego)”.Lubuski inspektor ochrony śro-dowiska rekomendował nieko-rzystanie z Odry w celach węd-karskich i rekreacyjnych.„Rzeka Odra zatruta – wędka-rzu, bądź ostrożny” – to z kolei ty-tuł komunikatu Polskiego Związ-ku Wędkarskiego w Zielonej Górze. „W związku z zatruciem rzeki Odry nieznaną substancją i masowym śnięciem ryb zaleca się unikanie wędkowania na Odrze i niekonsumowanie złowionych ryb – piszą wędkarze. - Zalecamy również kołom PZW odwołanie zawodów wędkarskich zaplano-wanych na rzece Odra w najbliż-szym weekendzie do czasu wyni-ków badania wody”.
„Jestem przerażony”W środę nowosolska straż ry-backa dokonała większego prze-glądu brzegów Odry w naszej naj-bliższej okolicy. Szukała śniętych ryb. „W sumie na odcinku 43 km zebrano ich około 15 kg – poin-formował w czwartek rano na Facebooku odrzański społecznik Andrzej Dela. - Kulminacyjna fala tego »badziewia« przeszła trzy dni temu”. W kolejnych dniach wędkarze zbierali u nas mniej więcej tyle samo. Dela tłumaczy: „Nowa Sól leży na dużym zakolu nurtu rzeki, co powoduje mocniejszy prąd, wy-płukując wszystko, co płynęło z jej biegiem. Oby nie sprawdził się scenariusz ze skażeniem che-micznym, bo to byłaby tragedia dla całego ekosystemu rzeczne-go i zwierząt żyjących nad rzeką. Krótko mówiąc, to będzie masa-kra, jak utracimy piękny widok krajobrazu rzeki”.- Jestem przerażony tą sytu-acją – mówi „Tygodnikowi Krąg” Andrzej Dela. - I wkurza mnie, że to się dzieje. Najgorsze jest to, że widzimy skutki, a nadal nie zna-my przyczyn. U nas jest nieco ina-czej: Odra opływa Nową Sól szyb-kim nurtem i dlatego wypłukuje śnięte ryby. Oczywiście wędka-rze je znajdują, ale skala jest nie-porównywalnie mniejsza niż w innych miejscowościach. Boję się, że to wszystko zostanie zamiecio-

ne pod dywan i winni nie zostaną ukarani.W niedzielny wieczór Dela zwrócił uwagę na FB, że wędka-rze znaleźli martwe małże. „Są wskaźnikiem zanieczyszczenia wody” – podkreślił.Nasi wędkarze cały czas patro-lują sytuację. W piątek Dariusz Chorab z nowosolskiej straży ry-backiej informował „TK”, że naj-więcej śniętych ryb – około 30 kg – było między Stanami a Bo-brownikami. Zostały znalezione podczas czwartkowego patro-lu: - Tego dnia mieliśmy wspól-ny patrol z policją. Ryby zostały zawiezione do Powiatowego In-spektoratu Weterynarii do ba-dań. Patrolujemy Odrę i to, co mo-żemy zebrać – zbieramy. Tylko się cieszyć, że akurat na naszym odcinku śniętych ryb jest dużo, dużo mniej. Silny nurt rzeki pcha wszystko w kierunku Krosna Od-rzańskiego i dalej. Chorab dodaje: - Jak patrzę na te obrazki z tonami martwych ryb, boli serce. Brakuje słów, żeby opi-sać ten dramat. Wielu ludzi mówi, że nasze rzeka umarła. Też tak są-dzę. Co jakiś czas jako wędkarze sprzątamy Odrę i to, co się z nią teraz stało, jest jednym wielkim nieporozumieniem...Adrian Hołobowicz, wędkarz z Bytomia Odrzańskiego: - Straszne jest to, że te padłe ryby na brze-gach Odry jedzą potem ptaki. Ale na naszym odcinku też nie zaob-serwowaliśmy takiej ilości śnię-tych ryb jak np. w Krośnie Od-rzańskim. Oglądam telewizję i gdy widzę tę tragedię, chce mi 

się płakać. W Odrze było pięknie, mieliśmy wspaniałe okazy. To ka-tastrofa ekologiczna. I nie wiem, kiedy się z tego podniesiemy. Pań-stwowe służby? Chciałbym, żeby działały trochę lepiej niż do tej pory. Bo to my, jako wędkarze, rozdmuchaliśmy ten temat. Dlate-go tra�ił do mediów. Teraz najważ-niejsze jest znalezienie przyczyny, żeby to się nie powtórzyło. W tym roku Hołobowicz brał udział w bytomskiej części akcji Czysta Odra – społecznicy sprzą-tali rzekę i jej okolicę. A odsłonę w Nowej Soli zorganizowała no-wosolska Fundacja Panopticum. Jej członkowie napisali w środę na Facebooku: „Trzy miesiące temu wraz z mieszkańcami sprzątali-śmy brzegi naszej rzeki. Katastro-fa. Dramat. Brak słów. Uważajcie na siebie”. 
Poleciały głowyW piątek w powiecie odbyło się posiedzenie komisji bezpie-czeństwa i porządku publicznego. Uczestniczyli w nim przedstawi-ciele starostwa powiatowego, no-wosolskiego urzędu miasta, poli-cji, straży pożarnej, prokuratury, sanepidu, WOPR, weterynarii i straży rybackiej.Prezydent Jacek Milewski po spotkaniu zaapelował o śledze-nie miejskiej strony interneto-wej www.nowasol.pl, gdzie na bieżąco mają pojawiać się in-formacje o sytuacji na rzece.W starostwie słyszymy, że „sy-tuacja na naszym odcinku Odry jest codziennie monitorowana”. 

Jedna z wielu śniętych odrzańskich ryb (fot. Patryk Winiarski)

Ryba znaleziona w Nowej Soli (fot. Andrzej Dela)eprasa.pl 9f22f415b9
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- Z uwagi na topogra�ię rzeki na naszym terenie zjawisko śnię-tych ryb nie przybrało takiej skali jak w dolnym odcinku Odry – po-twierdzają urzędnicy.Martwe ryby, które wyławia straż rybacka, są przekazywa-ne do punktu utylizacji i powia-towego lekarza weterynarii, jak wspominał już Chorab. - Obecne na spotkaniu samorządy zadekla-rowały, że zabezpieczą członków straży rybackiej w środki ochro-ny: np. rękawice, maseczki, okula-ry ochronne i worki – podkreślają w powiecie. Patrole straży rybac-kiej wspierają też policjanci i wo-prowcy.W działaniach bierze udział także straż pożarna, która – jak czytamy w komunikacie – „zosta-ła zadysponowana do przekaza-nia sprzętu do wsparcia straża-ków w Krośnie Odrzańskim oraz Kostrzynie na Odrą”. Ważne: sanepid na terenie po-wiatu informował w piątek, że 

przebada siedem ujęć wody pitnej znajdujących się w pobliżu Odry.Urzędnicy ze starostwa powia-towego apelują: - Zwracamy się z prośbą o szczególną ostrożność i powstrzymanie się od korzysta-nia z rzeki. Indywidualne infor-macje zostały przekazane także hodowcom, których zwierzęta miały dostęp do Odry. Niestety, patrole straży rybackiej niemal codziennie spotykają osoby, któ-re wchodzą do wody lub łowią ryby. Dziś mieszkańcy otrzyma-li esemesowe alerty bezpieczeń-stwa dotyczące zanieczyszcze-nia Odry.Wysłało je Rządowe Centrum Bezpieczeństwa. W esemesie czytamy: „Uwaga! Zanieczysz-czona woda w Odrze. Nie kąp się w Odrze i nie używaj wody z rze-ki. Śledź komunikaty z sanepidu”. Rządowy alert został wysłany do ludzi dopiero w piątek, choć dra-

mat z rzeką w roli głównej trwa od wielu dni. W piątkowy wie-czór premier Mateusz Morawiec-ki zdymisjonował szefów dwóch instytucji: Wód Polskich Prze-mysława Dacę i Głównego In-spektoratu Ochrony Środowiska Michała Mistrzaka. Tym samym przyznał, że służby działały nie-udolnie. I zbyt wolno, w dodatku w chaosie informacyjnym. Gaca jeszcze w środę mówił, że „para-metry biologiczne [rzeki] nie są jeszcze takie krytyczne”. Dzień później zmienił narrację. Podno-sił, że to „gigantyczna i bulwer-sująca katastrofa ekologiczna”. Szef rządu nie wykluczył ko-lejnych dymisji. Sam Morawiecki przyznał w Gorzowie, że o całej sprawie dowiedział się „9 sierp-nia wieczorem bądź 10 sierp-nia. Na pewno za późno”. - Od-powiednie służby powinny mnie poinformować wcześniej – mó-wił. - Według wszelkiego praw-dopodobieństwa doszło do zrzu-

tu niebezpiecznej substancji do rzeki.„Otrzymaliśmy o�icjalnie od strony niemieckiej aktualne wyniki badań wody. Nie stwier-dzono obecności rtęci. Ana-lizy po obu stronach granicy wykazują wysokie zasolenie. W Polsce trwają kompleksowe badania toksykologiczne. Po-informujemy o kolejnych wnio-skach” – napisała w sobotę rano na Twitterze minister klimatu i środowiska Anna Moskwa.Podała też informację, że Pań-stwowy Instytut Weterynaryj-ny przebadał siedem gatunków ryb. „Wykluczył rtęć jako po-wód śnięcia. Czekamy na wyni-ki badań kolejnych substancji” – czytamy w komunikacie.Czy ten dramat zagraża też ludziom? - Nie było do tej pory takiego przypadku, żeby ktoś w szpitalu w województwie lu-

buskim zgłosił jakąkolwiek do-legliwość spowodowaną poby-tem nad Odrą czy kontaktem ze śniętymi rybami – deklarował wojewoda lubuski Władysław Dajczak.
CiosW całą sprawę od początku aktywnie włączył się senator Wadim Tyszkiewicz. - Doszło do skażenia rzeki na niespoty-kaną w historii skalę – zazna-cza. I dodaje: - Rząd sobie nie radzi z katastrofą ekologiczną na Odrze, to Polacy muszą brać sprawy w swoje ręce, ratować rzekę, odławiać martwe ryby, ostrzegać się wzajemnie, szu-kać przyczyny i sprawcy.Posłanka Koalicji Obywatel-skiej Małgorzata Tracz już na początku sierpnia alarmowała 

o zagrożeniu w związku z Odrą. Zwróciła się wtedy z interwen-cją poselską do wojewody dol-nośląskiego Jarosława Obrem-skiego, regionalnego dyrektora ochrony środowiska we Wro-cławiu Wojciecha Rejmana, dol-nośląskiego wojewódzkiego in-spektora ochrony środowiska Mariusza Wojewódki i prezesa Wód Polskich Dacy. „Na samym odcinku oławskiego kanału o długości 2 km w sobotę 30 lip-ca i niedzielę 31 lipca 2022 r. członkowie PZW, straży pożar-nej i wolontariusze wyłowili ponad 5 ton ryb – sygnalizowa-ła posłanka. - Burmistrz miasta Oławy wspiera działania węd-karzy w utylizacji martwych ryb. Wyławiane ryby, takie jak sumy, brzany, klenie, sandacze czy leszcze, mają od 20 cm do 2 metrów długości. Okazy z po-

szczególnych gatunków, cho-ciażby leszcza, oscylowały do 6 kg, szczupaka – 8 kg, sanda-cza – 10 kg, ryby z gatunku sum – 50 kg. To ogromny cios dla bioróżnorodności rzeki Odry, którą będzie bardzo trudno od-budować z uwagi na wyginię-cie najcenniejszych dorosłych przedstawicieli gatunków”.Co na to policja? Wyznaczy-ła nagrodę dla osoby, która pomoże we wskazaniu spraw-cy skażenia rzeki – milion zło-tych.Sytuacja wokół Odry była dynamiczna, ten tekst wysłali-śmy do druku w poniedziałko-wy poranek. W weekend media podawały, że śnięte ryby wy-kryto także w rzece Ner w woj. łódzkim i wielkopolskim.
Mateusz Pojnar

Nowosolska straż rybacka (fot. Andrzej Dela)

Patrole regularnie pływają po Odrze (fot. Andrzej Dela)

Plakat informujący o zagrożeniu (fot. Rafał Bilski)
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Magiczne spotkanie po 50 latach
Niektórzy nie widzieli się pół wieku, ale w piątek spotkali się ponownie, żeby porozmawiać, powspominać, odnowić przyjaźń. 
Dawni uczniowie „trójki” nie kryją, że to było dla nich spotkanie pełne wzruszeń

Uczniowie chodzili do szko-ły podstawowej nr 3 w latach 1964-1972. Najpierw uczyli się jeszcze w starej siedzibie pla-cówki, a od piątej klasy prze-nieśli się już do budynku przy ul. Botanicznej. - Wtedy szkoła coraz bardziej zaczęła się roz-

budowywać – wspomina Jó-zef Stawecki, który zainicjował piątkowe spotkanie klasowe. Tuż przed nim dodał w rozmo-wie z „Tygodnikiem Krąg”: - Na pewno dzisiaj czekają nas duże emocje. Z niektórymi ludźmi nie widzieliśmy się pół wieku. Wie-

lu z nami się nie spotka, bo część z naszych koleżanek i kolegów już zmarła, kolejna wyjechała do innych polskich miast albo w ogóle z kraju i nie mogli do-trzeć. Ja przed laty wyjechałem do Argentyny. Jeszcze innych nasze spotkanie po prostu nie 

obchodziło. W klasie było nas mniej więcej 24. Od pierwszej do siódmej klasy wychowywa-ła nas pani Zo�ia Sobicka i mamy do niej duży sentyment.- Tyle lat minęło – uśmiecha się Henryka Wrzeszczyńska z d. Bigdowska. - Czasami pisze-my do siebie na Facebooku, ale dobrze się w końcu spotkać. Czy wszystkich od razu poznam? Pewnie, że tak! Jak człowiek tyle lat chodził z tymi ludźmi to szkoły, to nie sposób ich za-pomnieć. Wszyscy troszkę się postarzeliśmy, ale rysy twarzy, głos – to się pamięta. Powiem tak: ciała się zestarzały, ale du-chem zawsze będziemy młodzi!- Część z nas spotykała się również na ulicach miasta – mówi Henryk Lopko.- Przeważnie na zakupach – śmieje się Regina Skrzypczak z d. Szymańska.- Dobrze będzie odświeżyć wspomnienia – zaznacza Józef Stawecki.

- Bo na pewno nie będzie już setnej rocznicy ukończenia szkoły – dodaje pan Henryk.- Dlatego nie ma co na nią czekać. Cieszę się, że wszyscy się dzisiaj spotkaliśmy – pod-kreśla Danuta Marchlewska-Tietz.Uczniowie przygotowali dla swojej wychowawczyni nie-spodziankę. Niczego nieświa-doma Zofia Sobicka podjecha-ła pod szkołę ze swoją córką, a zebrani przywitali ją gło-śnym „dzień do-bry!”. Jak kie-dyś w szkolnej sali. Pani Zofia dostała kwiaty. Nie zabrakło wzruszeń. Minęło tyle lat... - Pani Zofia bardzo o nas dbała – mówi Józef Stawecki. Później wszyscy pojechali na marinę, żeby usiąść, poroz-mawiać i powspominać dawne wydarzenia. Popatrzeć sobie w oczy i znowu odnaleźć w nich tamte dzieci sprzed lat.
Mateusz Pojnar

Uczniowie ze swoją wychowawczynią pod SP 3

#JestemWolontariuszem
Dołącz do Szlachetnej Paczki!
- Trwa rekrutacja wolontariuszy Szlachetnej Paczki i Akademii Przyszłości – mówi Dagmara Kokoszka-Lassota, koordynator-
ka ds. promocji akcji w Lubuskiem. Warto się w nie zaangażować, bo po prostu niosą dobroNa czym polega akcja #Je-stemWolontariuszem? Zachę-ca do wolontariatu w Szla-chetnej Paczce i Akademii Przyszłości. Właśnie trwa re-krutacja. Dużo informacji o tych inicjatywach i formularz zgłoszeniowy znajdziecie w internecie na www.jestem-wolontariuszem.pl. Na stronie dostępne są również historie wolonta-riuszy, którzy opowiadają o swoich zadaniach i moty-wacjach. - Możecie tam po-znać m.in. historię Dariusza działającego od czterech lat w Szlachetnej Paczce – mówi Dagmara Kokoszka-Lassota, koordynatorka ds. promo-cji akcji w województwie lu-buskim. - Jest jednym z pra-wie 15 tysięcy wolontariuszy Szlachetnej Paczki i Akademii Przyszłości, którzy w ubie-

głorocznej edycji odmienili świat osobom potrzebującym i dzieciom, które w siebie nie wierzą. Rok temu dzięki ok. 13 tys. wolontariuszy Szla-chetnej Paczki pomoc mate-rialna o wartości ponad 68 mln zł trafiła do przeszło 17 tys. potrzebujących rodzin i osób samotnych, zaś dzię-ki wolontariuszom Akademii Przyszłości 2 tys. dzieci mo-gło pracować nad tym, żeby zniwelować swój brak wia-ry w siebie w minionym roku szkolnym.Wspomniany wolontariusz Dariusz tak opowiada o so-bie: - Jestem szczęśliwym mę-żem, mam dwójkę fantastycz-nych dzieciaków. Na co dzień pracuję jako kierowca oraz instruktor nauki jazdy. Moja pasja to nurkowanie i moto-cykle. Jestem też aktywnym 

strażakiem w OSP. Lubię po-magać ludziom, angażować się w różnego rodzaju akcje charytatywne. Moja przygoda z wolontariatem zaczęła się trzy lata temu. Od tego cza-su jestem liderem i wolonta-riuszem. To była spontanicz-na i szybka decyzja. Paczka nauczyła mnie tego, że nawet jeżeli nie masz czasu, to go masz – zawsze się znajdzie. I że osoba potrzebująca jest tak naprawdę na wyciągnięcie ręki, czyli żyje gdzieś blisko. A my, będąc wolontariusza-mi Szlachetnej Paczki, może-my takiej osobie pomóc. I to jest chyba coś najwspanial-szego, co daje mi Paczka. Jed-ną z osób, które utkwiły mi w pamięci, była kobieta po stra-cie męża. Rok później została wolontariuszką Szlachetnej Paczki. Pamiętam też 3-letnią 

dziewczynkę, która zachoro-wała na białaczkę. Udało się nam pomóc tej rodzinie. Dariusz dodaje: - Mam w re-jonie 17 wolontariuszy. Więk-szość grupy to ludzie, któ-rzy są ze mną od trzech lat i to też buduje pewną więź. 

- To, do ilu rodzin, osób sa-motnych i dzieci trafi pomoc w tym roku, zależy od tego, ilu wolontariuszy zrekrutu-jemy – zwraca uwagę Kokosz-ka-Lassota.
Mateusz Pojnar

Dariusz, jeden z wolontariuszy SzP (fot. mat. Szlachetnej Paczki)
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Kazik gościem specjalnym Solanina!
Człowiek legenda na polskiej scenie muzycznej zaszczyci tegoroczną edycję festiwalu kina niezależnego. Spotka się z publicz-
nością po projekcji dokumentu „KULT. Film”

Gościem specjalnym 14. edy-cji Solanin Film Festiwal będzie Kazik Staszewski, lider zespołu Kult, muzyk, autor tekstów, a na-wet aktor. Muzyk spotka się z fe-stiwalową publicznością po pro-jekcji dokumentu „KULT. Film”.Staszewski to jeden z naj-popularniejszych, najwszech-stronniejszych i najbardziej kre-atywnych artystów na rodzimej scenie muzycznej. Tworzy w róż-norodnej stylistyce: rock alter-natywny, punk rock, rapcore czy folk. W swoich utworach często 

porusza aktualne tematy poli-tyczne i społeczne, komentuje otaczającą rzeczywistość.Karierę rozpoczął na przeło-mie lat 70. i 80. z punkową kape-lą Poland. W 1982 r. powołał do życia grupę Kult, która stała się sztandarowym projektem mu-zyka i z którą występuje do dziś. Równocześnie rozwija karierę solową, którą rozpoczął na po-czątku lat 90. Kazik jest bardzo aktywnym wykonawcą, o czym świadczy udział w wielu projek-tach muzycznych. Poza Kultem 

był członkiem i wokalistą takich zespołów jak: Kazik Na Żywo, El Dupa, Buldog, Mazoll, Kwartet ProForma, Zuch Kazik, Kazik + Zdunek Ensemble czy Yugoton. Współpracował z takimi zespo-łami i muzykami jak m.in.: Acid Drinkers, Pidżama Porno, T.Lo-ve, Zacier, Voo Voo, Edyta Bar-tosiewicz czy Katarzyna Nosow-ska.Kazik przyznaje, że jest wiel-kim fanem kina. Odzwierciedle-niem tej pasji jest fakt, że jego utwory zostały wykorzystane w 

takich produkcjach jak: „Sztos” Olafa Lubaszenki, „Pitbull” Pa-tryka Vegi, „Czarny Czwartek. Janek Wiśniewski padł” Antonie-go Krauzego, „Oczy niebieskie” Waldemara Szarka, „Yuma” Pio-tra Mularuka czy „25 lat niewin-ności. Sprawa Tomka Komendy” Jana Holoubka. W 2019 swoją premierę miał dokument „KULT. Film” w reż. Olgi Bieniek.Współpracował również z amatorskim Zespołem Filmo-wym Skurcz, wcielając się w epi-zodyczne role w ich produkcjach: 

„Wściekłe pięści Węża” czy „Sar-nie żniwo, czyli pokusa statuet-kowego szlaku”. Artysta jest zdobywcą wielu nagród, z których części nie od-biera. W 2014 został odznaczo-ny Krzyżem Kawalerskim Orde-ru Odrodzenia Polski za wybitne zasługi w pracy twórczej i dzia-łalności artystycznej oraz osią-gnięcia w promowaniu polskiej kultury.
oprac. Mateusz Pojnar

źródło: www.solanin-fi lm.pl

Kazik Staszewski na pewno sprawi, że na Solaninie będzie gorąco... (fot. mat. organizatora)

Spacery to bajery! Przejdź się z nimi
Kolejny spacer w ramach inicjatywy „Spacery to bajery” vol. 2 odbędzie się w sobotę 20 sierpniaTym razem mieszkańcy będą mogli odkryć zapo-mniane fragmenty Nowej Soli. Trasa spaceru obej-muje ulice Długą, Skłodow-skiej Curie, Kaczkowskiego, Sienkiewicza i Kasprowi-cza. - Będzie można posłuchać o miejscach, które już nie ist-

nieją, m.in. o ruskim szpitalu i jednostce radzieckiej – za-powiada Kalina Patek w Wy-działu Spraw Społecznych nowosolskiego magistratu.Oczywiście nie zabraknie niespodzianek. - Będzie ak-tywnie i ciekawie – dodaje Patek.A na zakończenie spaceru 

odbędzie się koncert kwar-tetu smyczkowego w ogro-dzie Centrum Aktywności Społecznej (dawne gimna-zjum nr 3). Spacerowicze będą mogli wysłuchać mu-zyki filmowej w wykona-niu Kwartetu Stretto. A to wszystko w miłych okolicz-nościach przyrody, na leża-

kach pod chmurką. - Serdecznie zapraszamy małych i dużych nowosolan – zachęca do wzięcia udzia-łu w spacerze Kalina Patek. Zbiórka o godz. 12.00 w parku Odra pod nową musz-lą koncertową.
(matp)
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Organizm może zbłądzić 
Znajdź właściwą drogę dla siebie 
podczas 4. Konferencji Sportowej 
Ta odbędzie się już za niespełna miesiąc. - W tym roku pojawią się zarówno nowe twarze, jak i goście, którzy już u nas byli w 
poprzednich edycjach. Staramy się rozszerzać dziedziny, w których widzimy zapotrzebowanie na wiedzę o sporcie – mówi 
Łukasz Kierul, pomysłodawca wydarzenia, którego patronem medialnym jest „Tygodnik Krąg” 

Jego pierwsza edycja odbyła się we wrześniu 2018 roku. Wydarze-nie jest kierowane nie tylko do lu-dzi ze świata sportu zawodowego, ale przede wszystkim do osób, dla których ważna jest w życiu rekre-acja, dobra sylwetka i zdrowy tryb życia.Do najbliższej edycji został już niespełna miesiąc. W Nowosol-skim Domu Kultury spotkamy się 11 września. Jak przebiegają ostatnie przygo-towania przed tym wydarzeniem? - Tak naprawdę przygotowania  in-tensy�ikują się zawsze dwa mie-siące wcześniej. Wtedy to jest tzw. gorący okres – podkreśla Łukasz Kierul. To czas, w którym uściśla się wszelkie rozmowy z partnerami czy prelegentami. Ale, co podkreśla pomysłodawca wydarzenia, jest to też okres dość nerwowy. - Zawsze zależy nam na dobrym odbiorze i przekazaniu wartościowej wiedzy, zainteresowaniu odbiorców czymś przydatnym, więc wkrada się cza-sami  mała nerwowość, ale chyba to jest normalne organizując takie 

wydarzenie – zaznacza Kierul. 
Autorytety w Nowej Soli Rokrocznie organizatorzy za-chęcają wszystkich do zgłębiania sprawdzonej wiedzy obecnie uży-wanej w wielkim świecie sportu.  - Wychodzę z założenia, że jeśli znajdzie się choć jedna osoba, która powie „fajnie było, przydało mi się to w mojej pracy lub przełożyło się na efekty, wyniki”, to będzie wtedy znaczyć, że warto było – podkreśla Kierul. Uczestnicy konferencji na kolej-nych edycjach chwalą prelegentów, którzy są autorytetami w swoich dziedzinach. - W tym roku poja-wią się zarówno nowe twarze, jak i goście, którzy już u nas byli w po-przednich edycjach. Staramy się rozszerzać dziedziny, w których widzimy zapotrzebowanie na wie-dzę o sporcie – podkreśla Kierul. W tym roku organizatorzy za-prosili na konferencję dietetyków sportowych - Justynę Mizerę oraz dr. Krzysztofa Mizerę. To znane na-

zwiska, autorzy książek w tematy-ce sportowej dietetyki. W panelach tematycznych nie może zabraknąć wiedzy na te-mat kontuzji i pro�ilaktyki, dla-tego gośćmi będą ortopeda dr n. med. Paweł Adamczyk, a także �i-zjoterapeuci dr Ryszard Biernat, Krzysztof Rujna, Michał Gerke, Łu-kasz Oleksy.Na wrześniowej konferencji poja-wi się także trener przygotowania motorycznego i fizjoterapeuta, dr Re-migiusz Rzepka oraz trenerzy Mał-gorzata i Marcin Bartniccy. O nasze „serce do sportu” zadba kolejny raz prof. dr hab. n. med. Łukasz Małek. 
Będą niespodziankiZapisy na warsztaty, które po-przedzą dzień wykładowy, ruszy-ły z początkiem lipca. Zapisy do-tyczą tylko warsztatów, ponieważ ilość osób na poszczególne tematy jest określana przez prowadzących oraz uzależniona od możliwości lo-kalowych. W dwa tygodnie zapeł-niono 80 procent miejsc na pięć 

warsztatów. Obecnie nie mamy już wolnych miejsc na warsztaty.  Na samą konferencję nie ma za-pisów. - Można przyjść rano, usiąść wygodnie i wysłuchać wykładów – zaznacza Kierul. - Czy na uczestników w tym roku czekają jakieś niespodzian-ki – dopytuję pomysłodawcę kon-ferencji. - Myślę, że niespodzianki czekają uczestników od naszych prelegentów, zarówno prowadzą-cych warsztaty, jak i wykłady nie-dzielne. Mam tutaj na myśli cie-kawostki sportowe – odpowiada Kierul. Każdy uczestnik dostanie pakiet powitalny. Co się w nim znajdzie?  - Skoro to niespodzianka, dla-czego mam zdradzać wszystko? - uśmiecha się pomysłodawca wy-darzenia, którego w organizacji wspierają Juliusz Chilicki, dyrek-tor Ośrodka Rehabilitacji Leczni-czej oraz sportowiec i człowiek orkiestra Maciej Koszela.  Ktoś może zapytać, po co ta konferencja, skoro wielu z nas tre-nuje wykorzystując różne aplika-

cje, które łatwo można ściągnąć z internetu. Kierul nie neguje tre-ningu z aplikacją, ale – jak twier-dzi - czasami ślepo oddajemy się poleceniom czy zadaniom zawar-tym w aplikacjach, tracąc czuj-ność. - Wtedy przestajemy słuchać swojego organizmu, który prawie zawsze daje nam sygnał o czymś, co się może przełożyć na przykład na uraz, kontuzję, przeciążenie, błędną technikę wykonania. To jest trochę tak jak z GPS w telefonie. Podróżując często w stu procen-tach polegamy na tej mapie, która może nas uśpić, zgubić koncentra-cję lub błędnie poprowadzić. Sam jestem tego przykładem, kierując się GPS w Warszawie, jadąc tak jak pokazywała nawigacja, wjechałem tam, gdzie nie powinienem i skoń-czyło się mandatem – uśmiecha się Kierul.Polecamy �irmowane przez nie-go wydarzenie i serdecznie na nie zapraszamy. 
Mariusz Pojnar 

Podczas wydarzenia nie zabraknie wykładów, warsztatów, a także pokazów tego, jak prawidłowo mierzyć się ze sportem (fot. materiały organizatora)
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Biuro PZERiI od dnia 1 marca 2022 roku zo-
stało przeniesione na ulicę Kasprowicza 12 do 
Centrum Aktywności Społecznej, I piętro, pokój 21 (dawna SP nr 4). Zapraszamy we wtorki i piątki w godz. 9.00 - 13.00. Telefon: 68 356 40 21.

18 sierpnia w Otyniu w Pubie Prezesa (przy ul. Rej-tana) odbędzie się wieczorek taneczny. Odpłatność 50 zł. Zapisy w biurze związku.Zapraszamy na zajęcia rehabilitacyjne, które odbę-dą się we wrześniu w hali sportowej wyposażonej w sprzęt rehabilitacyjny przy ul. Piłsudskiego 45. Zapisy w biurze Związku do dnia 20 sierpnia 2022 r. (wtorki, piatki).Zapraszamy na wycieczkę z cyklu:Poznaj swoją oko-licę  „Szlakiem Wina i Miodu” w dniu 28.09.2022r.  W programie zwiedzanie WinnicyMiłosz z degusta-cją win, zwiedzanie Winnicy Pod Wieżą z bogatszą degustacją win i ogniskiem  z kiełbaskami, zwiedza-

nie Lubuskiego Muzeum Wojskowego w Drzonkowie . Projekt do�inansowany przez Urząd Marszalkowski w Zielonej Górze. Wyjazd o godz. 9:00 z ul. Gimna-zjalnej. Zapisy w biurze Związku we wtorki i piątki w godz 9:00-13:00Wczasy świąteczne - Boże Narodzenie 23.12.22-
02.01.23 w Ustroniu Morskim O.W. „Planeta”. Pobyt, transport i ubezpieczenie - 2 150 zł.Organizowany jest również wyjazd do Świeradowa - Ośrodek „Alma Beatka” w dniach 23.12-02.01.23 na Święta Bożeggo Narodzenia. Ilość miejsc ograniczona. Zapisy w biu-rze związku przy ul. Kasprowicza 12.
Stowarzyszenie Pokoleń Gminy OtyńDyżury Koła odbywają się w drugi czwartek miesią-ca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę miesią-ca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Centrum Kultury w Otyniu, parter. Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.
Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Bytomiu Odrzańskim

INFORMACJA TURYSTYCZNAZapraszamy do uczestnictwa w organizowanych 

przez nas w roku 2022 wyjazdach rehabilitacyjno-tu-rystycznych a mianowicie:1. Wyjazd do Toskanii – Włochy  na wczasy w ter-minie od 8.09 do 17.09.2022 (10 dni). Przejazd au-tokarem.Informacje dotyczące wyjazdu, zapisów i zaliczek będą dostępne pod nr telefonu 694 747 344
Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w NiedoradzuStowarzyszenie Emerytów Rencistów i Inwali-dów przygotowało wstępny plan wycieczek i Imprez na rok 2022MINIEUROLAND; 03.09.2022   ZAKOŃCZENIE LATA W PRADZE. Więcej informacji oraz zapisy pod nr.tel. 692175101
Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej SoliDyżury w czwartki 10.00-12.00.
Rada seniorów powiatu nowosolskiegoKontakt z radą: Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882,;  Jerzy Rybacki - 663 774 857.;  Korespondencja na adres:  Ul. Moniuszki 3, 67-100 Nowa Sól.

komunikaty

Letnie kino strzałem w dziesiątkę
Tłum na Harcerskiej Górce 
Niedzielną projekcję fi lmu „Żeby nie było śladów” mogło zobaczyć nawet ok. 200 osóbNowosolan na kino letnie na Harcerskiej Górce zapro-sili wspólnie salon Canal+ w Nowej Soli i nowosolski od-dział Credit Agricole. Mieszkańcy zobaczyli gło-śny �ilm fabularny „Żeby nie było śladów”. Opowiada o prawdziwych wydarzeniach i jest oparty o wątki z best-sellerowej książki Cezarego Łazarewicza, która dostała Nagrodę Literacką Nike. Reżyserem jest Jan P. Ma-tuszyński, twórca obsypa-

nej nagrodami „Ostatniej rodziny” i świetnego serialu „Król” na podstawie prozy Szczepana Twardocha.Kino przyciągnęło miesz-kańców jak magnes. W ka-meralnej atmosferze, �ilm obejrzało ok. 200 osób. Nic, tylko pogratulować inicjaty-wy organizatorom i życzyć, żeby jeszcze chciało im się chcieć zrobić to po raz kolej-ny. 
(red) Projekcja na dużym ekranie odbyła się w ubiegłą niedzielę

LIST DO REDAKCJI 
Wymieńcie zdewastowane ławki!Szanowna redakcjo. Bardzo proszę o opubliko-wanie mojego listu w waszym tygodniku. Mam bowiem na-dzieję, że pomoże on w podję-ciu pozytywnej decyzji Panu Prezesowi Spółdzielni Miesz-kaniowej. Sprawa dotyczy ławek i 

chodnika przed blokiem na ul. Staszica 3 w Nowej Soli. Dwa lata temu napisałem prośbę do Spółdzielni o wymianę zde-wastowanych ławek, a także chodnika. Zaznaczam, że pra-wie przy wszystkich blokach od lat są nowe ławki, a prze-cież nasz blok był pierwszym 

wybudowanym na Zatorzu. W tzw. międzyczasie Spół-dzielnia wybudowała piękny plac zabaw dla dzieci. Przycho-dzą tutaj rodzice z dziećmi z osiedla, ale także dzieci z mia-sta. Piękne ławki, sprzęt zaba-wowy, ogrodzenie. Aż miło po-patrzeć przez okno. 

Tuż obok, 2-3 metry dalej, znajdują się stary, poprzera-stany trawą chodnik i połama-ne ławki. O ile wiem, w Spółdzielni po-wtarzają starą śpiewkę: „że nie ma funduszu remontowego”. Dlaczego w innych był, a w na-szym nie ma? Podejrzewam, że 

nasze pieniądze zostały prze-znaczone nie na nasz blok, ale na inne cele. Jakie?Z poważaniem 
Antoni Faron, mieszkaniec 
bloku nr 3 przy ul. Staszica, 
w latach 80. i 90. był w tzw. 

trójce blokowej

eprasa.pl 9f22f415b9



12 komunikaty
16 sierpnia 2022        33/1582           rok XXXI

Powiatowa Komisja Koordynacyjna

N S Z Z  ” S o l i d a r n o ś ć ”
Z i e m i  N o w o s o l s k i e j

ul .  Szkolna 1,
te l .  68/  356-12-11,

663 281 734

D y ż u r y  z w i ą z k o w c ó w :
w poniedziałki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek

„Tęcza”
spotyka się co czwartek od 15.30

przy ul.Kasprowicza 12 tel. 608670648

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom

dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:

• bezpłatne szkolenie,

• specjalistyczną pomoc

pedagogiczno-psychologiczną,

• świadczenie na dziecko,

• wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum Pomocy

Rodzinie w Nowej Soli

i n f o r m u j e ,

że w siedzibie Centrum

świadczone jest bezpłatne

specjalistyczne poradnictwo:

1) rodzinne, 2) socjalne,

3) z zakresu przeciwdziałania

przemocy w rodzinie. 

Z a p r a s z a m y !

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”

Nowa Sól, ul. Drzymały 4
informuje dniach spotkań: 

- poniedziałki, środy, piątki o godz. 
17.00, 

- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania
z konsultantem
- wtorki o godz. 17.00 grupa Elementarz 
(DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholo-

wych
przy Urzędzie Miasta,

ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.
Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118

przyjmuje w dniach i godzinach 
pracy Urzędu.

Dyżury członków Komisji RPA
w czwartki w godz. 16.00-18.00 
w Punkcie Konsultacyjnym przy ul. 
Jaracza 1 w Nowej Soli.

Punkt Konsultacyjno - Informa-

cyjny

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 
459 03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 
przyjmuje terapeuta uzależnień,
środa w godz. 16.30-18.30 odbywają 
się konsultacje dla dzieci, młodzieży 
i rodziców z zakresu nadużywania 
mediów i urządzeń cyfrowych,
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny

dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 

03 90,

w poniedziałki w godz. 16.00-18.00 

konsultacje socjalne,

we wtorki w godz. 16.00-18.00 konsul-

tacje socjalne i psychologiczne,

w środy w godz. 15.00-18.00 porady 

prawne i mediacje rodzinne,

w czwartki w godz. 16.00-18.00 kon-

sultacje psychologiczne dla dzieci i ich 

opiekunów,

w piątki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny

dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin

u l .  Drzymały  4  w Nowej  So l i ,

o twar ty  w  pon iedz ia łek  i  ś rodę

w godz inach  17 .00  -  19 .00 .

S t o w a r z y s z e n i e  R e l a c j a
Ul.  Kościuszki  24 E w Nowej Sol i

Profi laktyka i  terapia uzależnień
Rejestracja te lefoniczna: 506 804 548

D y ż u r y  R a d n y c h
Rady Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222
Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.

Zbigniew Szczeciński - Przewod-

niczący Komisji Rewizyjnej: III środa 
miesiąca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.

Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej

i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości
pełnią dyżury w siedzibie partii

przy ul. Jaracza 1 w czwartki

w godz. 16.00 - 17.00

tel. kontaktowy: 665 883 651

N o w o s o l s k i   U n i w e r s y t e t 
T r z e c i e g o  W i e k u

Ul. Matejki 29 (budynek PSP nr 8), 
nr tel. 664 201 946

Czynny w środy i czwartki od 10.00 do 
12.00. NUTW zaprasza osoby, które są 
samotne i nudzą się -  a chcą przebywać 
wśród ludzi - do naszego stowarzyszenia. 
Proponujemy lektorat języków obcych: 
angielski, rosyjski, czeski, gimnastykę ko-
rekcyjno-rehabilitacyjną, wędrówki po lesie 
z kijkami lub bez, warsztaty komputerowe, 
fotograficzne, taniec, turystykę rowerową, 
sekcję brydżową, wykłady tematyczne o 
zdrowiu. Policja, prawnicy, spotkania przy 
ciastku i kawie, pogaduchy, prace arty-
styczne, malowanie, praca w glinie i inne. 

T A X I

∙ 601 576 603 (nr 108)

∙ 68/ 387 28 19 lub 68/ 387 27 19

∙ 511 774 597 (nr 11)

∙ 888 833 322 (nr 100)

∙ 727 515 414 (nr 77)

∙ 603 368 190 (nr 15)

∙ 728 191 021 (nr 40)

 601 565 510 (nr 14)

Biuro Senatora RP Wadima Tyszkiewicza
Nowa Sól, ul. Pocztowa 1/1

Tel. 574 493 939, e-mail: biuro@tyszkiewicz.senat.pl
Czynne: poniedziałek-piątek 10.00-15.00

P o w i a t o w e  C e n t r u m
P o m o c y  R o d z i n i e

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A
tel.: 68/ 457 43 30,

fax: 68/ 457 43 31,

pcpr@powiat-nowosolski.pl
www.pcprnowasol.pl

Zarząd Koła Polskiego 
Związku Niewidomych

Biuro Koła znajduje się przy 
ul. Kasprowicza 12/11 (CAS). 
Czynne jest w czwartki od 10 
do 13-tej.
Telefon: 605 037 409.

Koło PZW nr 8 Zootek 
w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę 
wędkarską. Zapraszamy wszyst-
kich chętnych. Czynne od ponie-
działku do piątku w godz. 9.00 do 
18.00.

Związek Sybiraków

Biuro Związku znajduje się obecnie 
w budynku Szkoły Podstawowej nr 
1, ul. Szkolna 1, pokój nr 3. 
Po wejściu na parter należy iść ko-
rytarzem na prawo do drzwi biura. 

Baran - Następne dni przyniosą nie-
pewność w Twojej sferze zawodowej. 
Zastanów się, jakie masz priorytety 

i czy nie możesz zrezygnować z jakichś pro-
jektów. Nie zapominaj o odpoczynku i czasie 
wolnym. Wieczory poświęć bliskim.

Byk - Jesteś osobą bardzo żywą i ener-
giczną. Podziel się swoją pozytywną 
postawą z innymi. W pracy czekają Cię 

duże sukcesy, ale też sporo stresu. Nie trać 
jednak głowy, poradzisz sobie ze wszystkimi 
przeciwnościami.

Bliźnięta - Ten tydzień będzie dla 
Ciebie szczęśliwy. Podejmiesz wiele 
kluczowych decyzji odnoszących się 

do Twojej niedalekiej przyszłości. W planowa-
niu swojego czasu pamiętaj o rodzinie. Dzięki 
wspólnej weekendowej wycieczce poprawicie 
swoje relacje. 

Rak - Jesteś ostatnio rozdrażniony. Za 
dużo czasu poświęcasz obowiązkom 
domowym i pracy. Zapominasz o ro-

dzinie i złożonych jej obietnicach. Zrób sobie 
dzień wolny i na spokojnie porozmawiaj z bli-
skimi. 

Lew - Od dłuższego czasu zastana-
wiasz się nad zmianą swojej ścieżki 
zawodowej. To dobry czas do podej-

mowania ważnych decyzji. Powinieneś spró-
bować czegoś nowego. W najbliższym czasie 
czeka Cię wiele dobrego.

Panna- Jesteś osobą, która martwi się 
o innych i zapomina o własnych potrze-
bach. Pomagasz wszystkim dookoła. 

Bagatelizujesz przez to własne zmartwienia. 
Pamiętaj, że w całym zamieszaniu musisz 
znaleźć choć krótką chwilę dla siebie.

Waga - Czujesz się ostatnio zmęczo-
ny,  brak Ci nowych pomysłów. W pra-
cy masz wrażenie, że popełniasz coraz 

to nowe błędy. Nie przejmuj się. Wszystko, co 
robisz, kieruje Cię do szczęśliwej przyszłości. 
Musisz jednak odpocząć.

Skorpion - Jesteś osobą ambitną i pra-
cowitą, która skrupulatnie dąży do celu 
i osiąga to, czego chce. Najbliższe dni 

przyniosą Ci wiele ciekawych pomysłów. Nie 
rezygnuj z podejmowania ryzyka. 

Strzelec - Czujesz się niepewnie. Pra-
gniesz podarować sobie trochę rado-
ści. Zmiany dobrze by Ci zrobiły. Wi-

zyta u fryzjera czy pójście na większe zakupy 
sprawią, że poczujesz się lepiej we własnym 
ciele. Pamiętaj, że zasługujesz na chwilę od-
prężenia.

Koziorożec - Rezygnujesz ze spotkań 
z rodziną na rzecz rozwijania swojej ka-
riery zawodowej. Nie możesz zapominać 

o tym, że relacje z bliskimi trzeba utrzymywać. 
Poświęć im choć jeden wieczór w tygodniu, a na 

pewno polepszy to Wasze relacje. 
Wodnik - Ostatnio coraz lepiej czu-
jesz się w swoim ciele i bije od Cie-
bie pozytywna aura. Nie rezygnuj 

ze  swoich planów na przyszłość. Stój przy 
swoim i broń swoich racji. 

Ryby - Otaczasz się osobami, któ-
re negatywnie na Ciebie wpływają. 
Musisz to zmienić. Uświadom sobie, 

że sam musisz pokierować swoim życiem. 
To Ty jesteś teraz najważniejszy. Nie przej-
muj się opinią innych.

eprasa.pl 9f22f415b9
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Strażacy z bonusem od państwa 
W ubiegłym tygodniu zastępca lubuskiego komendanta wojewódzkiego PSP bryg. Maciej Iwko wizytował jednostki OSP w po-
wiecie nowosolskim, a następnie spotkał się z prezesami i naczelnikami wszystkich jednostek OSP- Rozmawiano o potrzebach, planach rozwojowych, podej-mowanych przedsięwzięciach, a także o ustawie o ochotniczych strażach pożarnych i świadcze-niach dla druhów - informuje Sebastian Olczyk, rzecznik pra-sowy nowosolskich strażaków. Podczas spotkania komen-dant powiatowy PSP w Nowej Soli mł. bryg. Tomasz Duber  wręczył decyzje o przyznaniu świadczenia ratowniczego dla strażaków ratowników ochot-niczych straży pożarnych z te-renu powiatu nowosolskiego.Przypomnijmy, świadcze-nie zostało wprowadzone od 

1 stycznia tego roku na mocy ustawy o ochotniczych stra-żach pożarnych. Wynosi 200 złotych miesięcznie, a wypła-cane będzie jako dodatek do emerytury przez zakład eme-rytalno-rentowy MSWiA.O prawo do uzyskania świad-czenia ratowniczego mogą się ubiegać strażacy ratownicy OSP, którzy czynnie uczestni-czyli jako członkowie ochot-niczych straży pożarnych w działaniach ratowniczych, co najmniej raz w roku przez okres co najmniej 25 lat w przypadku mężczyzn oraz 20 lat w przy-padku kobiet. Ważne jest, że 

przy naliczaniu okresu czynne-go uczestnictwa w działaniach ratowniczych nie jest wymaga-ne zachowanie ciągłości wysłu-gi lat w Ochotniczej Straży Po-żarnej. - Prawo do świadczenia ra-towniczego przysługuje po osiągnięciu przez mężczyznę 65 roku życia, a przez kobietę 60 roku życia – przypomina Ol-czyk. Świadczenie ratownicze przyznaje się na wniosek zain-teresowanego strażaka ratow-nika OSP. 
Mariusz PojnarJednostki OSP wizytował wicekomendant lubuskiej straży Maciej Iwko 

Burmistrzu, nie strasz, nie strasz
KOŻUCHÓW - Może czasem jednak warto posypać głowę popiołem i wziąć się do pracy na rzecz mieszkańców, choćby tych ze 
Studzieńca, którzy nie mają jak dojeżdżać do Zielonej Góry? – grzmi  była mieszkanka gminy Kożuchów, która sądziła się z 
burmistrzem Pawłem Jagaskiem ws. nieudostępnienia informacji publicznej 

Sprawę opisaliśmy na naszych łamach trzy tygodnie temu. Na-sza Czytelniczka najpierw zwró-ciła się do burmistrza Pawła Ja-gaska z prośbą o udostępnienie informacji publicznej ws. zleceń na publikację ogłoszeń i tekstów sponsorowanych w „Tygodniku Regionalna”.
O co chodziło w sprawie? Nasza Czytelniczka odpowiedź otrzymała, ale tylko częściową. Burmistrz odpisał, ile wydał na reklamę w „Regionalnej” w latach 2019-2021. To łącznie blisko 38 tys. zł. Ale nie odpowiedział na wszyst-kie pytania. Nie potra�ił zde�i-niować ilości płatnych reklam w „TR”. Ta niepełna odpowiedź nie spodobała się naszej Czytelniczce – zwróciła się do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego, który pouczył burmistrza Jagaska.Wyrok WSA zapadł 25 listopa-da 2021 r. W nim czytamy: „Zo-bowiązuje się burmistrza Kożu-chowa do załatwienia wniosku z 30 sierpnia 2021 r. w zakresie nieudostępnionych informacji (...) [Sąd] stwierdza, że burmistrz do-puścił się bezczynności”. I zasądził od burmistrza na rzecz skarżącej kwotę 100 zł ty-tułem kosztów postępowania są-

dowego.Ale to nie był koniec całej spra-wy, bo nasza Czytelniczka 21 marca 2022 złożyła kolejną skar-gę o wymierzenie grzywny bur-mistrzowi za niewykonanie po-wyższego wyroku. W czerwcu WSA wydał postanowienie, które odrzuciło skargę naszej Czytel-niczki. - Może to i lepiej, przynaj-mniej pieniądze zostaną w kasie gminy. A ja mam satysfakcję, że opieszałość i pewna bezczynność w zakresie udzielania informacji publicznej zostały udowodnione – komentowała nasza Czytelnicz-ka.
Głupoty?Ta publikacja zabolała Jagaska, bo do opisywanej sprawy odniósł się w komentarzu pod tekstem 

opublikowanym w internecie. „Dlaczego redakcja kłamie? Tak Was uczą pisać? Po odwołaniach ta Pani nic nie wygrała. A Wy wi-dzę zaczynacie manipulować jak pewne media w Polsce” – zwrócił się do nas Jagasek. Odpisaliśmy krótko: „Uderz w stół, a nożyce się odezwą? Wy-starczyło na czas udzielić odpo-wiedzi na zadane pytania i nie by-łoby tematu, nie byłoby sądu, nie musiałby Pan komentować po-stów z urlopu”. Jagasek się zirytował: „Na ta-kie głupoty muszę odpowiadać, a za Wasze stwierdzenie – wystar-czyło w czas udzielić odpowiedzi – powinienem iść do sądu i byście ładnie przepraszali, ale mi szko-da czasu marnować na Was. Taka Wasza rzetelność dziennikarska” – skomentował burmistrz

Ponownie przyszła do nas Czy-telniczka, która zgłosiła sprawę. - Wydatkowanie gminnych pie-niędzy to dla burmistrza Jagaska głupoty? – rozzłościła się była mieszkanka gminy Kożuchów. 
„Może czasem jednak 
warto posypać głowę 
popiołem” W całej sprawie nie rozumie za-chowania włodarza gminy. - Jeśli burmistrz próbuje grać słowami, że ktoś wygrał czy przegrał, to mam dowód na to, że przegrał. Mam potwierdzenie przelewu pocztowego na kwotę 100 zł ty-tułem sądowego wpisu do skar-gi za bezczynność burmistrza. To jest pierwsza rzecz. Po drugie, słabe jest to, że burmistrz przy-pisuje sobie jakieś zwycięstwo, 

podczas gdy płacił „Tygodniko-wi Regionalna” za reklamy, któ-re jednocześnie ukazywały się w „Aktualnościach Kożuchow-skich”, czyli w jego własnym biu-letynie. Nie szkoda było tych pie-niędzy, za które można było np. wybudować kawałek chodnika? Wtedy byłby realnym zwycięz-cą dla mieszkańców tej okolicy. I po trzecie, niech pan burmistrz nie grozi nikomu sądami, bo jak to gdzieś ktoś ostatnio powie-dział: nie strasz, nie strasz, bo... Może czasem jednak warto po-sypać głowę popiołem i wziąć się do pracy na rzecz mieszkańców, choćby tych ze Studzieńca, którzy nie mają jak dojeżdżać do Zielonej Góry? – grzmi nasza Czytelnicz-ka. 
Mariusz Pojnar 

Potwierdzenie przelewu pocztowego, który do naszej Czytelniczki wysłała gmina Kożuchów

eprasa.pl 9f22f415b9
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Każdy fi niszer to bohater
Brawo, Borowiki, za świetną imprezę!
NOWE MIASTECZKO/BORÓW WIELKI W sobotę odbyła się IV Piątka św. Wawrzyńca. Wydarzenie po raz kolejny było połą-
czone z biegami dla dzieci i pewną formą festynu, podczas którego bawiła się cała wieś 

IV Piątka św. Wawrzyńca w sobotę stała się przeszłością, choć, jak piszą organizatorzy „wciąż bardzo świeżą, rezonu-jącą w naszych głowach i ser-cach, ale jednak to już histo-ria”. Po raz pierwszy bazą star-tową dla samych biegów, ale także dla całego zabawo-wego charakteru tego dnia, było boisko w Borowie Wiel-kim. To tam gromadzili się biegacze i uczestnicy całego festynu. Podczas jego trwa-nia organizatorzy oczywi-ście zadbali o najmłodszych. Nie zabrakło malowania twa-rzy, dmuchańców, konkuren-cji sportowych, a także wielu innych uciech. Organizatorzy pomyśle-li także o tych trochę star-szych uczestnikach – słowem każdy mógł znaleźć coś dla siebie. Jednak głównym punktem dnia były biegi na 5 i 10 km. I tak w zmaganiach na 5 km wśród mężczyzn zwyciężył Dariusz Warchoł z grupy ZG RUN ŚlęzakTeam.  Drugi był Sebastian Bubel z KB Wikon Nowa Sól, a trzeci jego klubo-wy kolega Jakub Buganik. Wśród pań na tym samym dystansie po raz trzeci z rzę-du wygrała Aleksandra Tal-kowska z KB Wikon Nowa Sól. 

Druga była także nowosolan-ka, Elżbieta Nowakowska, a trzecia Dominika Szymańska z Siecieborzyc. W biegu na 10 kilometrów męską rywalizację wygrał Ka-mil Jastrzębski z NadAktyw-nych Nowe Miasteczko. Drugie miejsce dla Remigiusza Sob-kowiaka z Mozowa, a trzecie dla  Grzegorza Rosołowskiego z NadAktywnych. Wśród kobiet na tym dystan-sie wygrała Ewelina Michno-wicz z Krosna Odrzańskie-go, druga była Natalia Siwka (Forrest Team Kożuchów), a trzecia Justyna Baraniecka ze słodko brzmiącego z nazwy teamu Wafle Głogów. Organizatorzy dziękują wszystkim za udział w biegu. „Bo wiecie przecież doskona-le, że każdy finiszer wracający z trasy to dla nas bohater. Kła-niamy się nisko biegaczom, którzy dziś mierzyli się z dy-stansami 5 i 10 km, piechu-rom z Sekcji Psów Pracujących SJS3006 Nowa Sól z ich prze-wspaniałymi czworonogami, którzy dołączyli do nas po raz pierwszy i zaliczyli swój marsz na 2,5 km. Dziękujemy dzie-ciakom, od maluchów po tych nieco tylko starszych, którzy tak wyrwali do przodu na Bie-gu Wagarowicza, że co niektó-rzy pogubili buty i do mety 

pędzili boso, a inni nie wyra-biali zakrętów, wreszcie dzię-kujemy kibicom, wolontariu-szom i absolutnie wszystkim, którzy do organizacji naszego wydarzenia dołożyli choćby jedną cegiełkę lub cały ich so-lidnie posadowiony mur” – pi-szą na swoim Facebooku orga-nizatorzy, czyli wolontariusze ze Stowarzyszenia Borowik w Borowie Wielkim. Do zobaczenia za rok!
Mariusz Pojnar 

Pierwsza trójka biegu na 10 km (fot. mat. organizatora)

Aleksandra Talkowska, trzykrotna zwyciężczyni biegu na 5 km

Stałym punktem wydarzenia są biegi najmłodszych

Po raz pierwszy w wydarzeniu wzięli udział piechurzy z psamieprasa.pl 9f22f415b9
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Sadyba i Manhattan
W tym odcinku naszego cyklu o powodzi tysiąclecia dwa kolejne spojrzenia na wydarzenia z lipca 1997 roku: odrzańskiego 
społecznika ze Starej Wsi Andrzeja Balinowskiego i pracowników nowosolskiego Manhattanu, który przeżywał wtedy złote 
lata i był symbolem rodzącego się kapitalizmuZginął w wypadku samocho-dowym w marcu 2019 roku. Miał sześćdziesiąt jeden lat. Wiado-mość o jego śmierci była szokiem dla lokalnej społeczności. Na po-grzebie żegnało go kilkaset osób. Nigdy nie miałem okazji porozma-wiać z nim o powodzi.W wywiadzie w dwudziestą rocznicę wielkiej wody Andrzej Balinowski, społecznik, miłośnik Odry, organizator rzecznych wy-praw, nauczyciel i właściciel go-spodarstwa agroturystycznego Sadyba w Starej Wsi, starał sku-piać się tylko na tym, co było po-zytywne w lipcu ‘97. - Niedługo przed kulminacją poziom wody kończył się jakieś pół metra przed szczytem wałów. Czuliśmy się bezpiecznie – wspominał. - Na przemian pełniliśmy dyżury, ob-serwując sytuację na całej dłu-gości wsi. W pewnym momencie zobaczyłem, że zbliża się do nas gromada nastolatków. Rozpo-znałem ich, byli głównie ze Sta-rego Żabna, a tutaj przychodzili czasem pograć na boisku. Sami, bez żadnego polecenia dorosłych, skrzyknęli się, bo doszli do wnio-sku, że powinni nam pomóc. Nie spodziewałbym się tego nigdy. Przez kilka godzin razem napeł-nialiśmy worki i układaliśmy za-pory.Dalej Balinowski opowiadał: - W końcu mówię do nich „dość, ani wy, ani my nie możemy zro-bić już niczego więcej”. Przez gło-wę przeleciała mi taka myśl, że jak oni tu będą, a wał jednak pu-ści, to ktoś może zginąć. Podzię-kowałem im, bo zrobili kawał do-brej roboty i zasugerowałem, że rodzice mogą się o nich niepokoić. Niechętnie, ale odeszli. Jakoś kil-ka godzin później wał faktycznie pękł. Wyrwa zrobiła się zaraz za wioską, jadąc w stronę Kiełcza. W miejscu, które nie było zagrożone przez nurt i podmywanie, przy le-sie. To było bardzo dziwne.Dziennikarz Artur Lawrenc pisze w tym tekście o drama-tycznych sytuacjach, w których mieszkańcy Starej Wsi wyciągali z wody swoje psy. Przez siłę na-poru wody były bezradne. „Parter domu Balinowskich zaczyna się dość wysoko nad ziemią, dlatego w kuchni i salonie było tylko dzie-sięć centymetrów wody – czytam. - Szczelnie mętną wodą wypełni-

ły się jego piwnice”.Andrzej Balinowski przypo-minał, że punkt pomocy zloka-lizowany był na Starym Żabnie. Mężczyźni ze Starej Wsi prze-prawiali się łódkami. - Pływa-liśmy tam po prowiant i wodę – mówił w 2017 roku. - Jedna z łódek to była omega bez żagla. A że to był lipiec, mocno świeciło słońce, to na jej pokładzie mimo tego, co się działo wokół, moż-na się było poczuć jak w czasie urlopu nad jeziorem. Kobiety, które nocowały w bezpiecznych miejscach, raz po raz przypły-wały do wsi łodziami. Cała miej-scowość stała w wodzie, więc nawiedzały nas wszystkie tele-wizje świata. Jeden z sąsiadów, stojąc na tarasie, przy kamerach zażartował, kierując swoje sło-wa do rodziny, że nie powinni się denerwować, wszystko jest pod kontrolą, a oni tylko solid-nie podlewają pomidory...Andrzej Balinowski opowie-dział Lawrencowi historię o kobiecie pracującej w jednym z dolnośląskich samorządów. Przyjechała do Starej Wsi i przy-wiozła ze sobą 4 tysiące złotych, które zebrała z innymi uczest-nikami festynu charytatywne-go dla powodzian. Przyznawał, że to było zaskakujące, ale i kło-potliwe. Bo jak to sprawiedliwie podzielić? - Nie pamiętam już, jak to rozwiązaliśmy – wspo-minał – ale chyba kupiliśmy dla wszystkich sadzonki ozdobnych krzaków, żeby posadzić koło do-mów na miejsce popowodziowe-go bałaganu.- Nikt nie wraca do tego tema-tu i dzisiejszej daty nie wiąże z historią, która ma dwadzieścia lat – Balinowski w 2017 roku nie miał żadnych złudzeń. - Myślę, że naprawdę, gdyby nie ten ar-tykuł, większość by nie zauwa-żyła, iż właśnie wypada kolejna okrągła rocznica. I w sumie do-brze, bo nie ma co wspominać. No chyba że dowody wielkiej ludzkiej solidarności, co do któ-rej szkoda, że najczęściej wystę-puje w takich skrajnych sytu-acjach.Mieszkańcy Starej Wsi w cza-sie powodzi byli jednością. Nie dziwi więc ich reakcja na pewną propozycję. Władze centralne i województwa miały pomysł, 

by całą wieś przenieść za Kożu-chów. - Zaskoczyli nas – wspo-minał Andrzej Balinowski. - Spojrzeliśmy jeden na drugiego i za moment wiedzieliśmy, że nie chcemy przeprowadzki. Powie-dzieliśmy, że to jest nasze miej-sce, że jakoś sobie poradzimy, a wioska będzie jeszcze błyszcza-ła. Dziś dokładnie tak jest.Balinowski urodził się w No-wej Soli, mieszkał przy Odrzań-skiej. - Dlatego kontakt z rzeką miałem bez przerwy – tłuma-czył. - Na pytanie, kiedy się nią zauroczyłem, odpowiadam, że jestem w niej zakochany od za-wsze. Nadodrzańskie krajobra-zy były zawsze miejscem, gdzie najchętniej spędzałem czas w młodości. Wędkowanie, pływa-nie na kajakach, budowanie sza-łasów czy zwyczajne wagary od-bywały się w jednym miejscu.Pracę w spółdzielni rolniczej w Starej Wsi zaczął w 1979 roku. Spojrzał na krajobraz i już wie-dział, że to jego miejsce. Cztery lata później zamieszkał tam z rodziną. - Realizuję ideę współ-pracy z naturą – mówił o życiu nad rzeką. - Człowiek powinien 

stać się jej częścią. Obserwować ją i uczyć się. 
Starsza siostraPatrzę na jego zdjęcie, które jest dołączone do tekstu z 2017 roku. W czerwonym podkoszulku stoi w miejscu, gdzie podczas powodzi 1997 pękł wał. Nie wie, że zosta-ły mu niespełna dwa lata życia. Delikatnie się uśmiecha. W tle ma Odrę. Patrzę i żałuję, że nie zdą-żyłem z Andrzejem Balinowskim porozmawiać. Zamienić kilka słów choćby o jego Sadybie czy o tej groźnej rzece, która wyrządzi-ła przecież Starej Wsi tyle krzyw-dy, ale on i tak mówił, że kocha ją jak starszą siostrę.

***

MANHATTAN- Zaklejaliśmy wtedy drzwi i okna silikonem, żeby woda nie zniszczyła wnętrza sklepu. Zo-bacz, nadal widać ślady – mówi w maju 2022 roku Edyta Dąbrow-ska. Przez lata była wysoko w re-gionalnym PZU, dziś jest wicepre-

zeską jednej z największych grup brokerskich w Polsce. Chodzimy po miasteczku handlowym w No-wej Soli, w którym kiedyś praco-wała. - Tam na rogu był sklep z kasetami – oprowadza mnie. - W tamtym miejscu kurczak, a tu-taj Tomek miał sklep z butami. W prima aprilis zmieniał mi ceny na rzeczach, a ja się rewanżowałam. Ale jeszcze bardziej rodzinna at-mosfera panowała nieco wcze-śniej, kiedy pracowaliśmy na te-renie dawnych Nowosolskich Zakładów Obuwia Junior przy Głowackiego. - A lipiec ‘97? Co jeszcze pamię-tasz? – pytam.- Szyłyśmy wspólnie worki – wspomina Edyta. - A gdy Odra już wylała, słuchaliśmy non stop pio-senki Nosowskiej o nadziei.Pracowała wtedy u Agnieszki Czaplińskiej. - Wynajmowałam mieszkanie na ówczesnym osie-dlu XXX-lecia i wyprowadziłam się na czwarte piętro. Zawieźli-śmy tam wszystkie ciuchy ze skle-pu – tak z kolei wspomina lipiec Czaplińska. - Edyta i jej mąż Sła-wek bardzo dobrze zabezpieczyli sklep. Później długo jeszcze zdzie-

Andrzej Balinowski w miejscu, gdzie przerwało wał w Starej Wsi (fot. arch.)
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16 sierpnia 2022        33/1582        rok XXXIrałyśmy ten silikon. Siedziałyśmy na parapecie, paliłyśmy papiero-sy i skubałyśmy.Gdy przyszła na Manhattan po powodzi, był straszny ruch. - Lu-dzie mówili: co będziemy sobie żałować, skoro za chwilę znowu może być jakaś powódź – opowia-da Agnieszka Czaplińska. - Ciągle musiałam jeździć po nowy towar i byłam tym trochę zmęczona. Może ludzie stęsknili się za nor-malnością? Albo zaczęli bardziej żyć chwilą, nie spoglądając raczej w przyszłość? Zresztą zawsze tak powinniśmy żyć. Bałam się o sklep, bo to był wtedy cały doro-bek mojego życia. Musiałam zaci-snąć pasa, żeby wybudować swój lokal, a tutaj przychodzi powódź. Wszyscy byliśmy na dorobku i tak nagle to wszystko stracić? Nie do-puszczałam do siebie takiej myśli. Wierzyłam, że wszystko będzie dobrze. 

Symbol kapitalizmuMiasteczko Handlowe Man-hattan jest miastem w mieście, symbolem budowy kapitalizmu w Nowej Soli. Leży przy ulicy z idealną dla siebie nazwą – Ku-piecka. Złoty czas przeżywało w latach dziewięćdziesiątych i na początku XXI wieku. Nowo-solanki i nowosolanie chodzili tutaj na zakupy, ale i na poga-duszki. Można tu kupić szwarc, mydło i powidło. Z kolegami w 2001 roku i później polowali-śmy w Manhattanie na koszul-ki piłkarskie. Wisiały na wie-szakach w jednym ze sklepów: Zidane, Ronaldo, Totti. Ja kupo-wałem Michaela Owena z Liver-poolu, a potem Realu.- Woda doszła na Wojska Polskiego, mamie wlała się do piwnicy. Czyli do nas wca-le nie miała tak daleko – pod-kreśla Krystyna Pietras, która 

swój biznes założyła dwa lata po transformacji. - Tuż przed powodzią było coraz mniej klien-tów. Kręcili się, ale każdy był jed-nak psychicznie rozbity. Ludzie nie mieli głowy do zakupów. U nas stowarzyszenie nie zamknę-ło sklepów. - Przeprowadziłam się tutaj w maju ‘97 – mówi pani Krystyna. - Wówczas zbudowaliśmy ten sklep od nowa, od podstaw, z naszych pieniędzy. Baliśmy się, że powódź nam to wszystko za-bierze. Tym bardziej że tutaj od zawsze był problem z odpro-wadzaniem wody – wystarczył większy deszcz i wlewała mi się do sklepu. Minął nieco ponad miesiąc po tym, jak się wprowa-dziliśmy, i już wszystko musia-łam stąd wynieść. W połowie lipca wiedzieliśmy, że fala może nadejść w każdej chwili, rów-nież w nocy. Drzwi zabezpie-czyliśmy workami z piaskiem. Towar przeniosłam do sąsia-dów na górę, a było go dużo więcej niż dzisiaj. Handlowa-łam chemią – i później rozpakuj to wszystko na nowo... Dobrze, że sąsiad udostępnił nam miej-sce. Ludzie sobie pomagali.- Wtedy Manhattan był takim centrum miasta – zwraca uwa-gę Edyta.- Tak, ale najlepszy handel to był jeszcze na Juniorze – wspo-mina Krystyna Pietras. - Cał-kiem inny zbyt wtedy był. Zu-pełnie inny utarg. Do tego stopnia, że na Dzień Kobiet zo-stawał mi jeden dezodorant. Handlowcy na wyścigi jecha-li do hurtowni, żeby rano być przed konkurencją. Najlepiej o szóstej, by wszystko wykupić. Od kiedy pootwierały się sie-ciówki i weszła sprzedaż inter-netowa, coraz trudniej jest nam na Manhattanie.

Na trzy kasy- Spałam tutaj, tylko na gó-rze. Nieciekawy czas – w kolej-nym sklepie zamyśla się Teresa Tołwińska. - Jak Odra wylała, do Nowej Soli zaczęliśmy pływać łódką, ale głównie siedzieliśmy tutaj. Później jeździliśmy do mia-sta nadrabiając wiele kilometrów przez Sulechów albo Głogów. Mieszkamy na początku Przybo-rowa, przy wale, jak się jedzie na Siedlisko. Taki duży dom. Nasza wieś też ucierpiała. Dobrze pan wie, że przerwało nam drogę do miasta. W domu miałam dooko-ła zalane. Piwnica pływała. Do środka wchodziliśmy po wor-kach. Po chleb chłopaki jeździli do Siedliska.W sklepie pani Teresy gra radio. Starszy mężczyzna gorączkuje się, opowiada, co myśli o obecnym rządzie. „Pan premier to, pan pre-mier tamto”. „Dziękuję bardzo...” 

– niecierpliwi się już dziennikarz. A pani Teresa przyznaje, że wie-lu dawnych właścicieli sklepów już nie żyje. Dzisiaj sporo loka-li stoi pustych albo jest w dzier-żawie. Wspomina dawną potę-gę Manhattanu: - Kiedyś ludzie walili do nas drzwiami i oknami. Sprzedawaliśmy na trzy kasy. I gdzie to się podziało?
Pani TosiaAla Kozioł, dziś właścicielka sklepu z ubraniami: - Baliśmy się i szwagier w ostatnim momen-cie zawiózł nas z dziećmi do ro-dziny w Warszawie. Mąż został na posterunku, też bronił mia-sta. W sklepach barykady, wory z piaskiem. My mieliśmy je mniej więcej do połowy wejścia – pani Ala pokazuje palcem. - W stolicy czekaliśmy na wiadomości. Tutaj trwała ewakuacja sklepów. Czło-wiek dopiero co zainwestował wszystko, co miał... Handlowali-śmy wtedy warzywami i odda-waliśmy je sąsiadom po kosztach, bo po co zabierać tyle do domu? Nie chcieliśmy, żeby się zmarno-wały. Dziewczyny z Manhattanu wspólnie szyły worki...- ... Też je szyłam! – włącza się Edyta.- A Bogusia puszczała „Moją i twoją nadzieję” Nosowskiej – przypomina Ala Kozioł.- No, nareszcie jest ktoś, kto to zapamiętał! Codziennie rano tego słuchałyśmy.- To był taki hymn. Worki szy-ła też pani Tosia, starsza kobieta, która przeżyła wojnę. Z jaką we-rwą to robiła! Długo miała sklep z tytoniem, ale dawno już umarła. Broniliśmy wtedy swoich intere-sów, ale i miasta. Przecież miasto 

to my. Po 16 lipca przyszła satys-fakcja, jakbyśmy wojnę wygrali.
Na wysokim obcasieChodzimy dalej po Manhattanie i szukamy ludzi, którzy pamiętają przygotowania do walki z powo-dzią. W jednym ze sklepów klient, Kamil Figaszewski, dzieli się swo-ją historią: - Pomagałem wtedy koło poczty przy Zjednoczenia. Codziennie rosła nasza piramida z worków, w pewnym momencie zaczęła wystawać ponad pierw-sze piętro. Miałem siedemnaście lat. Nie wracaliśmy do domów, bo rozstawili nam namioty niedale-ko Harcerskiej Górki, gdzie była kuchnia polowa: grochówka, bi-gos, można było się napić kawy. Pilnowaliśmy wałów. Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego.- A ja wyjechałam wtedy do Międzyzdrojów – kwituje pani Jo-anna, właścicielka sklepu. - Moja siostra miała chłopaka, który mieszkał nad samą Odrą. Musieli-śmy zwolnić nasze mieszkanie na XXX-lecia, bo jego mogło być do-szczętnie zalane. Przeprowadzili się do nas z wielkim psem.- Te buty są na niskim czy wy-sokim obcasie? – pyta niepewnie mężczyzna.- Wysokim – właścicielka uśmiecha się z pobłażaniem. - To zapytam jeszcze siostry, ale chyba mogą być.

Mateusz Pojnar

*fragmenty książki „Rzeka 
ma zawsze rację” o powo-
dzi tysiąclecia w regionie. 
Można ją kupić w sklepie 
Rol-Pexu przy ul. Moniuszki

Stara Wieś w 1997 r. (fot. Muzeum Miejskie w Nowej Soli)

Szyld, który zna każdy nowosolanin (fot. FB - Miasteczko Handlowe Manhattan)eprasa.pl 9f22f415b9
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LIST DO REDAKCJI 
Życie z panem Parkinsonem
Mało kto wie, czym jest ta niezwykła choroba, która może być tą najpiękniejszą, jeżeli się z nią walczy, jak również tą najgor-
szą w momencie przejęcia przez nią sterów w życiu chorego

W ostatniej dekadzie coraz więcej osób choruje na par-kinsona, który u nas jest naj-częściej kojarzony z papieżem Janem Pawłem II i drżeniem rąk. Choroba ma jednak wie-le innych symptomów, takich jak zachwiania równowagi, demencja, zaburzenie chodu, mowy, depresja, poczucie ni-skiej wartości np. z powodu zmian, które w osobie zacho-dzą z powodu choroby. Wystę-puje również labilność co do nastrojów, często występuje płacz, rozpacz, bezradność. Dlaczego o tym piszę? Naj-częstszą spotykaną postawą jest pogodzenie się z chorobą i poddanie się jej postępowaniu. Nieleczona jest szybko postę-pująca, zwłaszcza w przypad-ku parkinsona. 
Zaangażowanie po 
stronie chorego Ten przykład jednak nie do-tyczy mojej babci. Dlatego po-stanowiłam napisać do gazety, aby moja babcia stała się in-spiracją dla osób, które zma-gają się właśnie z tą chorobą. Nie jest ona łatwa, niezwykle ważne jest wsparcie, ale głów-ne zaangażowanie musi być po stronie chorego. Moja babcia to 

niesamowita osoba, która wal-czy z chorobą każdego dnia. Choruje na nią już dziewięć lat i objawy postępowania choroby prawie są niewidoczne. Neuro-log mówi, że to dzięki sposobo-wi postępowania mojej babci, która jest bardzo samodzielna: gotuje, pierze, codziennie jeź-dzi na rowerze stacjonarnym. Po południu wykonuje ćwicze-nia rozciągające, codziennie przez godzinę uprawia nordic walking. Prowadzi swój własny ogródek, w którym ma pomido-ry, seler, pietruszkę, marchew, buraki, truskawki, wiśnie, aro-nie i maliny. Teraz, latem, podle-wa ogród samodzielnie z węża, przerabia owoce i warzywa w soki, kompoty, sałatki. 
Apel Wieczorami rozwiązuje zadania matematyczne, polo-nistyczne, przepisuje teksty, wykreśla wyrazy. Nie podda-je się. Są różne dni, raz lepsze, raz gorsze, ale w tym wszyst-kim jest świadoma, że walczy o zdrowie. Jest osobą serdecz-ną i przede wszystkim nieza-stąpioną. Jest wzorem dla niejedne-go zdrowego człowieka. I to jest apel do wszystkich, któ-

rzy zmagają się z tą bądź inną chorobą: nie poddawajcie się! Życie jest piękne i wyjątkowe. Drugi raz się go nie przeżyje. Na tyle jest piękne, że parkin-son ma swoje święto 15 kwiet-nia, podczas którego każdy parkinsonik powinien dostać tulipana, ponieważ jest kwia-tem choroby. 
Wnuczka 

(dane autorki do wiado-
mości redakcji)

Kwiaty dają sporo radości bohaterce tego tekstu

Jednym ze sposobów na walkę z chorobą jest uprawianie ogródka...

... w którym rosną takie piękne pomidoryeprasa.pl 9f22f415b9
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Dozamet wygrywa,
kibice mają jeden cel
Na inaugurację okręgówki nowosolanie w starciu z Górzynem bili głową w mur aż do 74. minuty. Wtedy wreszcie wypro-
wadzili celny cios, skończyło się okazałym zwycięstwem. Kibice wywiesili na trybunach transparenty, których treść jasno 
mówi, czego oczekują po tym sezonie

Dozamet Nowa Sól – Kado Górzyn 
3:0 (0:0)
Bramki: Żubrowski 74’, Gabiga 84’, 
Stankiewicz 90’
Dozamet: Chudziak – Romański, 
Nazar (84’ Stankiewicz), Juncewicz 
(70’ Żubrowski), Kołodziej (55’ 
Bigos), Dykta, Drążek, Otulak (ż)(63’ 
Dębiczak), Napieralski (75’ Greszta), 
Szumilas (ż), Leśniak (55’ Gabiga)„My wierzymy w was – 4. ligi nadszedł czas” – to hasło przygotowali ultrasi Dozame-tu Nowa Sól w pierwszej serii gier nowego sezonu. Zrobi-li też sektorówkę – złoty pu-char za zwycięstwo w klasie okręgowej. Trzeba przyznać, że oczekiwania wyrazili pre-cyzyjnie.W pierwszej połowie nowo-solanie wyraźnie przeważa-li mimo eksperymentalnego dość składu – na stoperze grał Grzegorz Romański, a na szó-stce Paweł Otulak, były kapi-tan Pogoni Przyborów, który największe atuty pokazuje jed-nak nieco bliżej bramki. Stwo-rzyliśmy sobie mnóstwo sytu-acji, których nie potrafiliśmy wykorzystać. Pudłowali m.in. napastnicy Dariusz Nazar i Andrzej Kołodziej, który nie strzelił rzutu karnego. Tak, ze skutecznością był problem i nad nią trzeba popracować.Do przerwy schodziliśmy do 

szatni przy bezbramkowym remisie. W takich sytuacjach zawsze jest strach, że rywal strzeli z niczego i będzie dra-mat.W drugiej połowie Dozamet bił głową w mur aż do 74. mi-nuty. Wtedy bramkę na 1:0 strzelił Olaf Żubrowski. Kibice wyczekiwali wejścia Konrada „El Pistolero” Gabi-gi. I po niespełna 30 minutach od pojawienia się Gabigi na boisku były napastnik Pogoni podwyższył wynik na 2:0. Była 84. minuta. W doliczonym czasie gry na 3:0 trafił jeszcze Marcin Stan-kiewicz i tak ten mecz się za-kończył.Trzeba zaznaczyć, że wszyst-kie gole tego dnia strzelili zmiennicy, którzy wchodzili w drugiej połowie. Miał nosa tre-ner Mateusz Reimann. Czy da się powiedzieć coś wiążącego na temat klasy sportowej KSD w nowym se-zonie po tym jednym meczu? Na to jest za wcześnie – nadej-dą trudniejsze sprawdziany z bardziej wymagającymi egza-minatorami niż Kado Górzyn, który w poprzednim sezonie był 12. w tabeli. Ale cieszą trzy punkty na inaugurację. Trener Reimann ma nadzieję, że jego drużyna będzie rozkręcała się z tygodnia na tydzień.

Dozamet w kolejnym meczu zagra w Małomicach. A co działo się w drugiej ko-lejce IV ligi? Korona Kożuchów pokonała u siebie 4:2 Spójnię Ośno Lubuskie. Trafiali dla nas dwukrotnie Bartosz Olej-niczak, Aleks Włodarczyk i Mateusz Miłek. Odra Skrzynie Zając Bytom Odrzański, beniaminek, zali-czyła drugie zwycięstwo. Tym razem w niedzielę na wyjeź-dzie pokonała Lechię II Zielona 

Góra 3:1 po bramkach Patryka Zawojka, Kacpra Konsewicza i Kacpra Koppenhagena. Szanowni, już w sobotę ogniste derby! W Bytomiu Od-rzańskim Odra podejmie Ko-ronę jak za starych dobrych czasów. Przypomnijmy, że już w naj-bliższy weekend do gry wraca klasa A. W niej emocji również nie powinno zabraknąć.
Mateusz Pojnar

Nowosolanie zagrają teraz w Małomicach

Przy piłce Marcel Napieralski, nowy nabytek KSD Oczekiwania kibiców są ambitne...

2. kolejka IV ligi:
Dąb – Meprozet 3:1
Ilanka – Celuloza 2:1
Świebodzin – Skwierzyna 3:0
Promień – Iłowa 1:1
Żagań – Lubsko 2:1
Nietków – Syrena 5:3
Lechia II – Odra 1:3
Korona – Spójnia 4:2
Słubice – Lubuszanin 3:1

1. kolejka okręgówki:
Tęcza – Ołobok 3:1
Szczaniec – Szprotawa 0:0
Czerwieńsk – Ochla 5:2
Kargowa – Alfa 5:5
Kunice – Łęknica 
Jasień – Małomice 3:0
Racula – Wschowa 1:1

IDZIEMY NA MECZ!

IV liga
sobota
HIT! Odra – Korona 13.00
klasa A
sobota
Czciradz – Szlichtyngowa 17.00
Rudno – Dąb II 17.00
Przyborów – MKS Nowe Mia-
steczko 17.00
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Nowosolska Premier League:
FC Kids najlepsi!
Druga edycja ligi, którą stworzyli młodzi nowosolanie, przeszła do historii. Klasę pokazali piłkarze FC Kids, którzy na po-
dium wyprzedzili Ekipę NK i Menelolandię. Oraz organizatorzy, bo ponownie budowali społeczeństwo obywatelskie

W drugim sezonie Nowosolskiej Premier League brało udział 16 drużyn podzielonych na pierw-szą i drugą ligę. W pierwszej było dziewięć drużyn, w drugiej – sie-dem. - Łącznie w strukturach NPL grało 200-230 zawodników – podlicza Gracjan Sieracki, je-den z organizatorów grania. - Po-ziom rozgrywek i cała struktura organizacyjna NPL zrobiła pro-gres, porównując z pierwszym sezonem. Wtedy była jedna dru-żyna, która dominowała w tej li-dze. Zdarzyły się też mniejsze i większe incydenty organizacyj-ne: brak orlika dzień przed me-

czem, brak nagród itp. W drugim sezonie widzimy zdecydowanie bardziej wyrównane rozgryw-ki – do ostatnich kolejek dwie-trzy drużyny walczyły o czwar-te miejsce dające prawo gry w play-off ach. Były też sensacyjne wyniki: faworyci przegrywali z niżej notowanymi rywalami. To dodaje smaczku i funduje kibi-com i zawodnikom emocje. I to jest nasz produkt dla tych, którzy grają i przychodzą oglądać me-cze NPL: można się spodziewać wielu zwrotów akcji. Też spotkać się po prostu w gronie przyjaciół i dopingować kumpli. To dobre 

miejsce na szlifowanie pewnych umiejętności piłkarskich, od gry jeden na jednego po kwestie tech-niczne. W drugiej lidze bezkonkuren-cyjnym mistrzem zostały rezer-wy Harnolda Saint-Etienne. - Ale to nie oznacza, że rozgrywki nie były wyrównane – zarzeka się Sieracki. - Nie licząc pierwsze-go i ostatniego miejsca, każdy z każdym mógł wygrać. Tylko też należy podkreślić, że inaczej pa-trzymy na pierwszą, a inaczej na drugą ligę. W pierwszej ok. 60-70 proc. zawodników gra w piłkar-skich klubach. Mamy zawodników Dozametu Nowa Sól, Lechii Zielo-na Góra, Lecha Poznań, Chrobre-go Głogów i innych okolicznych drużyn. Jest nieco większa presja na wynik, bo każdy chce wygrać i udowodnić swoją wyższość. W drugiej lidze koledzy też grają o zwycięstwo, ale tam jednak cho-dzi bardziej o to, żeby po prostu dobrze się bawić i miło spędzić czas. Pierwszą ligę NPL wygrał FC Kids, który na podium wyprze-dził Ekipę NK i FC Menelolandia. Czwarty plac dla FC Elita. W drugim sezonie pojawiły się nagrody. Dzięki wsparciu urzędu 

miasta i Dozametu FC Kids wy-grali bon podarunkowy w wyso-kości 1500 zł, Ekipa NK – 700 zł, a FC Menelolandia – 500 zł. Mistrz drugiej ligi, czyli Harnold II Saint-Etienne, wygrał 1000 zł. Nie zabrakło nagród indywidu-alnych. Najlepszym bramkarzem został Daniel Cieśla, najlepszym strzelcem Oliver Gibała, a zawod-nikiem – Franek Papież. - Ale dla mnie wszyscy uczestnicy są zwy-cięzcami – zaznacza Gracjan Sie-racki. I dodaje, że fenomen NPL polega na tym, iż młodzi nowo-solanie skrzyknęli się i stworzyli coś, co ich łączy. - Chcą tutaj coś budować, a ja im tylko pomagam – mówi organizator. - Ta liga jest nasza, nie moja. Wspólnie podej-mujemy decyzje, tworzymy zasa-dy.- Jeśli mowa o współpracy – kontynuuje Sieracki – chciałbym podziękować UM z prezydentem Nowej Soli Jackiem Milewskim na czele, Dozametowi na czele z Da-nielem Sienkiewiczem i wszyst-kim osobom, które wspierają ten projekt. To dzięki wam możemy mówić dumnie o NPL i się rozwi-jać. Dozamet wyciągnął do nas pomocną dłoń, bo z miastem za-uważył potencjał tej ligi. Daniel 

Sienkiewicz z dyrektorem SP 6 Arturem Mielczarkiem udostęp-nili nam orlika pod szkołą, dzięki czemu mogliśmy dokładnie przy-gotować terminarze i nie bać się o to, że na któryś z meczów zabrak-nie nam miejsca do grania.Kiedy kolejna edycja NPL? Te-raz co najmniej dwa miesiące przerwy. - Musimy trochę wy-czyścić głowy z ligi, żeby kolejny sezon zacząć z pozytywną ener-gią – mówi Sieracki. - Po drugie, trzeba pilnować tego, żeby unik-nąć zjawiska zwanego przepa-leniem. Gdy liga będzie grana cały czas – i to bez przerwy – w końcu znudzi się kibicom i za-wodnikom. Dzięki dłuższej prze-rwie możemy stworzyć, tak jak powiedziałem wcześniej, pozy-tywną energię. Pojawi się głód piłki wśród kibiców i samych za-wodników. Ta liga ma być praw-dziwym wydarzeniem w Nowej Soli, a nie tylko monotonnym graniem dla grania.W ciągu dwóch tygodni mają pojawić się pierwsze informacje o następnej edycji. Śledźcie pro-�ile ligi na Facebooku i Instagra-mie.
Mateusz Pojnar

W NPL nigdy nie brakuje emocji (fot. Artur Lawrenc)

Dla legendy, czyli wyjątkowy memoriał
2. Memoriał im. Bronisława Malego już 27 sierpnia! - Serdecznie zapraszamy – uśmiecha się prezeska 
Trójki Nowa Sól Edyta Dąbrowska. „Tygodnik Krąg” jest patronem medialnym wydarzenia

Tegoroczny memoriał bę-dzie już drugą edycją imprezy, która upamiętnia zmarłego trenera Trójki i zasłużonego działacza piłki ręcznej Bro-nisława Malego. Widzimy się już w sobotę 27 sierpnia tra-dycyjnie w hali przy ul. Bota-nicznej. Kto zagra w tym roku? Spie-szymy z odpowiedzią. Oczy-wiście gospodarzem imprezy będzie UKS Trójka Nowa Sól – to jasne. W gronie uczestni-

ków są także PGE KPR Gryfi-no, Świdnicki Klub Piłki Ręcz-nej i czeski Handball Jablonec.Rozkład godzinowy wyglą-da następująco: o godz. 10.30 Świdnica zagra z Gryfinem, a o 12.30 gospodarze powalczą z Czechami; o 16.00 czeka nas mecz o trzecie miejsca, z ko-lei wielki finał wystartuje o 17.45.Wejście na turniej jest dar-mowe. Serdecznie zachęcamy, żeby tego dnia wspierać Trój-

kę i przyjść do hali pooglądać piłkę ręczną na dobrym pozio-mie i powspominać absolutną legendę szczypiorniaka, jaką niewątpliwie był, jest i będzie Bronisław Maly. Bo to on pod-czas memoriału jest najważ-niejszy.Współorganizatorami im-prezy są nowosolski Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji oraz miasto Nowa Sól.
Mateusz Pojnar

To będzie okazja do tego, by powspominać zasłużonego treneraeprasa.pl 9f22f415b9
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Ostatni do kompletu, 
bo już tylko miesiąc 
do ligi!
Vadzim Pranko został nowym zawodnikiem nowosolskiej Astry. Gra 
na pozycji środkowego, ma za sobą występy w CEV Challenge Cup 
czy CEV Champions League Volley. Ważne, że to ograny siatkarz, 
bo w nowym sezonie będziemy potrzebowali na parkiecie również 
doświadczenia

Klub potwierdza, że Pranko jest ostatnim zawodnikiem, który dołączył w przerwie między sezonami do benia-minka Tauron 1. Ligi. 
Vadzim Pranko pochodzi z Białorusi. Reprezentował swój kraj na międzynarodo-wej arenie. - Przeszedł do Astry z klubu Stroitel Mińsk – 

mówią działacze Koliberków. W poprzednim sezonie wy-walczył z tym zespołem su-perpuchar ligi i wicemistrzo-stwo swojego kraju.- Środkowy ma za sobą wy-stępy w CEV Challenge Cup i CEV Champions League Volley – przedstawiają CV Vadzima 

Astrowicze. - W przeszłości grał również w szwajcarskim LUC Volleyball.Wcześniej pisaliśmy w „Ty-godniku Krąg”, że pierw-szoligowca wzmocnili rów-nież Wiktor Kłęk, Sławomir Busch, Krzysztof Kołtowski, Kamil Drzazga i Dawid Paw-

lun, który w lipcu został brą-zowym medalistą mistrzostw Europy do lat 22.Pierwszy ligowy mecz już 17 września. Przypomnijmy, że zagramy u siebie z AZS AGH Kraków.
Mateusz Pojnar

Reus za Wrotkowskiego
Siatkarski pierwszoligowiec z Nowej Soli podał ostateczny skład sztabu 
szkoleniowego na nadchodzący sezon. Jest pewna zmiana

Dotychczasowego trenera przygotowania motoryczne-go Dominika Wrotkowskiego zastąpi Marcin Reus, nowo-solanin, lider crossfitowego CNS. Reus to znakomity za-wodnik crossfitu, ma już też duże doświadczenie w przy-gotowaniach innych drużyn do wyczerpujących sezonów. Współpracuje m.in. z Trójką Nowa Sól i nasi szczypiorniści sobie tę współpracę chwalą. 

- Dziękujemy za superpracę Dominikowi Wrotkowskiemu – podkreślają działacze no-wosolskiej Astry. - Życzymy mu dalszego rozwoju zawo-dowego. A  Marcina witamy na pokładzie. Nasi zawodnicy już się przekonali, że z tobą nie ma lekko...Rzecz jasna pierwszym trenerem Astry pozostaje Norbert Śron, który w sezo-nie 2022/2023 wywalczył 

z drużyną awans do Tauron 1. Ligi. Bez zmian również na stanowisku asystenta trenera i statystyka zespo-łu – nadal te funkcje będzie pełnił Andrzej Krzyśko. O zdrowie siatkarzy dalej za-dba fizjoterapeuta Łukasz Kierul. - Do pomocy w szta-bie pozostaje Paweł Kari-mow – dodają działacze.
(matp) Karimow, Krzyśko, Śron, Kierul i Reus (fot. Astry)

Pranko to reprezentant Białorusi (fot. mat. Astry)

Młoda Astra pozdrawia naszych Czytelników...
... z obozu siatkarskiego w Borowicach! Nasi zawodnicy pojechali tam w ubiegły czwartekDo Karkonoszy wyruszy-ło łącznie 22 młodych za-wodników, dwóch trenerów – Edward Szwec i Aleksander Karimow – oraz kierownik i legenda Astry Nowa Sól Jan Dąbrowski. - Trenują dwie grupy: moi kadeci i młodzicy trenera Szweca – opowiada trener Ka-rimow. - Ale jest z nami także trzech obiecujących siatka-rzy z grupy kindera z piątej i szóstej klasy.

Aleksander Karimow do-daje: - Skupiamy się na przy-gotowaniu motorycznym i techniczno-taktycznym do rozgrywek wojewódzkich w ramach lig Lubuskiego Związ-ku Piłki Siatkowej.Klub informuje, że obóz młodzieżowy Astry został częściowo dofinansowany przez lubuski urząd marszał-kowski.
(matp)

Nasi siatkarze tuż przed wyjazdem (fot. Astra)
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Puchar Polski: z kim zagrają nasze zespoły?
Lubuski Związek Piłki Nożnej rozlosował pary pierwszej rundy lubuskiego szczebla pucharu kraju. Mecze odbędą się pod ko-
niec sierpnia. W niektórych może być naprawdę ciekawie...

Zespoły podzielone są na dwie grupy – północną i południową. Nas rzecz jasna interesuje póki co głównie grupa południowa. Pary pierwszej rundy wylo-sowano we wtorek 9 sierpnia. - Na tym etapie rozgrywek nie zabraknie ciekawych spotkań – zacierają ręce w Lubuskim 

Związku Piłki Nożnej. Przeanalizujmy to, na kogo tra�iły drużyny z powiatu no-wosolskiego. Dozamet Nowa Sól zagra z Medykiem Cibórz na wy-jeździe. Czwartoligowa Korona Kożuchów pojedzie do Budacho-wa na potyczkę ze Spartakiem. MKS Nowe Miasteczko u siebie 

ugości Budowlanych Lubsko. Odra Bytom Odrzański zagra na wyjeździe z Zorzą Ochla, zaś Zorza Nowe Żabno zmierzy się u siebie z Syreną Zbąszynek. Mecze odbędą się w środę 31 sierpnia. 
Mateusz Pojnar

Lipiec 2020 r. i mecz lokalnego szczebla pucharu Polski Błękitni Lubięcin – Warta Gorzów

1. runda PP, grupa południowa:

KS LECHIA Zielona Góra – PAUZA
CARINA Gubin – PAUZA

MEDYK Cibórz – DOZAMET Nowa Sól
ODRA Klenica – ŁKS Łęknica

DĄB-Sława Przybyszów – PROMIEŃ Żary
KADO Górzyn – MKS CZARNI Żagań

SCHNUG Chociule – TĘCZA Krosno Odrzańskie
SPARTAK Budachów – KORONA Kożuchów

DELTA II Sieniawa Żarska – PAUZA
POGOŃ Wężyska – ZORZA Brzeźnica

UNIA Kunice Żary – STAL Jasień
PIAST Czerwieńsk – PIAST Iłowa

DAR-BOL ALFA Jaromirowice – ODRA Nietków
SPROTAVIA Szprotawa – BŁĘKITNI Ołobok

MKS I Nowe Miasteczko – BUDOWLANI Lubsko
ZORZA Ochla – ODRA Bytom Odrzański

BESKID Bożnów – MTS POGOŃ Świebodzin
CHYNOWIANKA Zielona Góra – POGOŃ Wschowa
CARGOVIA Kargowa – KS LECHIA II Zielona Góra
ZORZA Nowe Żabno – ZAP SYRENA Zbąszynek

Gołębiowski walczył
z nestorem czeskiej sceny kickboxingu
Rozcięty łuk brwiowy nowosolanina spowodował przerwanie walki w pierwszej rundzie. - Pokazał się z dobrej strony – pod-
kreśla jednak trener Maku Gym Tomasz Makowski po gali w RozvadovieNowosolanin na gali GMC German MMA Championship (to niemiecka organizacja z siedzibą w Gelsenkirchen) stanął w ringu oko w oko z Lubošem Lesákiem. Walka odbyła się w czeskim Roz-vadovie. Czech jest legendą kickboxingu w swoim kraju, zawodnikiem utytułowanym i doświadczonym. Starcie było zakontrakto-wane na trzy rundy po trzy minuty. Zasady? Tajski boks w małych rękawicach, z bar-dzo krótkim klinczem. Czyli na ostro.- Realizowałem game plan, który ułożył trener Tomasz Makowski, ale po prawym krzyżowym oponenta dozna-

łem mocnego rozcięcia łuku brwiowego i lekarz przerwał pojedynek – wspomina pierw-szą i ostatnią rundę swojej walki Michał Gołębiowski z Maku Gym. I dodaje, żałując tak pechowego rozstrzygnię-cia: - Nasze starcie zapowia-dało się naprawdę dobrze...Gołębiowski pokazał ko-lejny raz, że jest fighterem, który nie kalkuluje i jest od-ważny – wziął tę walkę czte-ry kilka dni przed galą. - A Lesák to naprawdę zawodnik z górnej półki. Wyjść do ta-kiego gościa, bez większych przygotowań, do tego w in-nej kategorii wagowej – za to należy się szacunek – nie ma wątpliwości trener Makow-

ski. - Rzeczywiście Michał pięknie realizował nasze za-łożenia na ten pojedynek: do-brze pracował na nogach, tra-fił również rywala prawym sierpem, po którym Czecha troszkę zachwiało. Pokazał się z dobrej strony. W przyszłości kilku innych zawodników MFC również pojawi się na galach GMC Ger-man MMA Championship. I to już niedługo.Kolejny pojedynek Gołę-biowski stoczy 1 października w hali Centrum Rekreacyjno-Sportowego w Zielonej Górze na kolejnej gali MFC Makow-ski Fighting Championship.
Mateusz Pojnar Michał Gołębiowski (z lewej) pokazał, że ma charakter (fot. mat. organizatora)
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Nowy skład, sponsor, piwo. I sklep
Dozamet Nowa Sól zaprezentował kadrę na tegoroczne rozgrywki okręgówki. Na prezentacji był nowy sponsor nowosolskiej 
piłki – właściciel fi rmy Platokos Team. Klub razem z Browarem Odrzańskim będzie również produkował piwo, otworzy tak-
że sklep z gadżetami w Parku Krasnala

- Mam nadzieję, że następny sezon będzie dla nas dużo lepszy niż ubiegły – przyznał na czwart-kowej konferencji prasowej i pre-zentacji kadry na tę kampanię Damian Stopa, prezes Dozametu Nowa Sól. I zapewniał: - Jako za-rząd zrobiliśmy wszystko, żeby tak było. Teraz wszystko w no-gach zawodników i oczywiście w sercach i dopingu kibiców, bez których sport nie istnieje.Szef KSD powtarzał jak mantrę, że klub chce opierać się na wycho-wankach, głównie młodych piłka-rzach. Mówił, że okręgówka dla zespołu jest „tylko przystankiem, 

jedną ze stacji”. - Stacja końco-wa jest troszkę dalej niż w klasie okręgowej – użył metafory.Kibiców zapraszał do mediów społecznościowych Dozame-tu. Odniósł się też do blokowa-nia komentujących nieprzychyl-nie posty, które miało miejsce. Stwierdził, że dzieje się to tylko i wyłącznie w momencie, w któ-rym „ktoś pisze treści powszech-nie nieakceptowalne”. 
Butelka winaKlub ujawnił nowego sponsora: Platokos Team. To �irma z bran-

ży �inansów i ubezpieczeń, która działa w 21 biurach w Polsce. Na konferencji był Grzegorz Platokos, jej właściciel, Lubuszanin. Plato-kos już wcześniej wspierał sport, choćby drużynę rowerową z Zielo-nej Góry, Stal Gorzów czy żużlowca Bartosza Zmarzlika. - Życzę wam dobrej sportowej rywalizacji i suk-cesów – zwrócił się do piłkarzy i sympatyków Dozametu. - W spo-rcie fajnie się wygrywa, ale dobrze mieć dla kogo wygrywać – podkre-ślił rolę fanów. - Najważniejsi są ki-bice. Gra bez nich nie ma sensu. Platokos przed pierwszym me-czem wręczył piłkarzom butelkę dobrego wina, żeby oblali zwycię-stwo, które rzeczywiście w sobotę stało się faktem.Akcentów alkoholowych było więcej.
Dozamet Pils...... to nazwa nowego produktu, który niebawem wejdzie na ry-nek dzięki współpracy Dozametu z Browarem Odrzańskim. - Zaczy-namy produkcję piwa marki Doza-met – zapowiedział Damian Stopa. - Sponsorem pierwszej partii jest właśnie Platokos Team. Będzie do-stępne w Nowej Soli praktycznie we wszystkich punktach sprze-daży, proszę jeszcze uzbroić się w cierpliwość. Z boku na butelce jest miejsce na sponsora i jego krót-

ki opis. Zapraszamy kolejne �irmy, które chciałyby zakupić następne partie. Mam nadzieję, że chłopaki skosztują piwa po sobotnim me-czu. Stopa powiedział też, że w naj-bliższym czasie ma zostać otwarty dozametowski sklep w Parku Kra-snala. Będą tam sprzedawane ko-szulki i gadżety klubowe. 
Zegar i kampaniaPrezes Stopa odniósł się też do kwestii zbiórki na zegar, który ma po latach wrócić na nowosolski stadion: - Ostatnia rata transzy od osoby zbierającej na zegar wpły-nęła 24 czerwca i od tamtego mo-mentu podjęliśmy działania, żeby go kupić. Jest już wybrany, z dyrek-torem Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji ustaliliśmy sprawy zwią-zane z montażem. W ciągu miesią-ca powinien już tutaj być. Władze klubu zaprezentowały 

kibicom kadrę Dozametu Nowa Sól na sezon 2022/2023, choć nie wszyscy zawodnicy byli na pre-zentacji. Trener Mateusz Reimann opo-wiedział o przygotowaniach i ce-lach na tę kampanię. - Za nami krótki okres przygotowawczy – mówił Reimann. - Jak to w li-gach amatorskich nasze działania przeplatały urlopy i wyjazdy za-wodników. Głównym celem było wprowadzenie nowych piłkarzy. Chcieliśmy, żeby poznali nasz styl. Celem było też uniknięcie kontu-zji, ale niestety na koniec przygo-towań urazy złapali Gracjan Wal-

ter i Karol Jędraszak.Szkoleniowiec KSD wyraził opinię, że z tygodnia na tydzień jego zespół będzie coraz lep-szy. Damian Stopa: - Zrobiliśmy 10 transferów, a 11. ogłosimy w przyszłym tygodniu. Z kadry, która spadała z IV ligi, zostało trzech-czterech piłkarzy. Tak wygląda budowanie zespołu. Z nowych twarzy wymienił m.in. Pawła Otulaka, Konrada Gabigę, Marcela Napieralskie-go, Olafa Żubrowskiego, Jakuba Bigosa czy Jacka Fleszara (bę-dzie odpowiadał także za pracę z bramkarzami). Również Michała Leśniaka i Kacpra Szumilasa z MKS Nowe Miasteczko – o ich transferach ostatnio było głośno. Klub pod-nosił, że MKS chce za nich duży ekwiwalent. I... dlatego działa-cze założyli zbiórkę na jednym z internetowych portali. - To 

nie jest tak, że klubu na nich nie stać – zarzekał się prezes Do-zametu. - Chcieliśmy unaocznić problem, który istnieje wokół naliczania ekwiwalentów. Ostatecznie obaj piłkarze wy-lądowali w Dozamecie.Prezes wspominał też o dru-gim zespole, który wystartuje w B-klasie. Otwarcie powiedział, że celem jest awans do klasy A. Mają w nim grać juniorzy. Damian Stopa chciałby także, żeby w dłuższej perspektywie „klub stał się spółką i na siebie zarabiał”. 
Mateusz Pojnar

Kadra Dozametu. W czwartek nie było wszystkich zawodników

Działacze zdradzili kibicom swoje plany

Prezes Stopa pokazał nowy produkt KSD
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25krzyżówka

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy. Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz w formie PDF będą przechowywane bezterminowo.Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze strony 25.ZAZNACZ KRZYŻYK. Czytelny podpis osoby pełnoletniej:  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

 Miła atmosfera
 Atrakcyjne ceny
 Fachowa pomoc

Nowa Sól

ul. Piłsudskiego 63
tel. 783 526 241

SIŁOWNIA
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Kupon z rozwiązaniem należy przynieść w ciągu 4 dni od daty ukazania się numeru 

(do piątku włącznie) do redakcji „Tygodnika Krąg” przy ul. Para�ialnej 2 B w Nowej Soli. Piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Nagrodę (kupon na 4 wejścia) ufundowaną przez 
Siłownię GYM4U  nr 32. (Nie to samo wszystkim przystoi): Grażyna Gago. Gratulujemy! Po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”.
ROZWIĄZANIE:
IMIĘ I NAZWISKO:
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Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-
rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-
du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie na • 
parterze przy ul. Kościusz-
ki o powierzchni 47,19m2. 
Tel. 507 016 620
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. 
Tel. 506 092 424
Mieszkanie własnościowe • 
do remontu w centrum No-
wej Soli, 28m2, ogrzewa-
nie male CO z możliwością 
podłączenia ogrzewania 
gazowego+dwie komórki, 
piwnica, kawałek strychu i 
miejsce na podwórku. Tel. 
531 504 712
Sprzedam mieszkanie os. • 
Kopernika 37,5m2, 2 po-
koje po remoncie, IV p., 
ciepła woda użytkowa. Tel. 
601 540 163
Sprzedam dom 160m2, ul. • 
Słoneczna. Tel. 609 608 
909
Sprzedam dom 350m2, • 
działka 4200m2, staw, 
Podbrzezie Górne. Tel. 888 
140 801
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wydzierża-• 
wię obiekt handlowy 85m2 
na os. Kopernika. Tel. 601 
769 025
Sprzedam, wynajmę lokal • 
handlowy 40,65m2 na os. 
Konstytucji nr 3. Tel. 784 
290 212
Sprzedam działkę budow-• 
laną, zagospodarowaną 
9,23 ara, wszystkie media, 
prąd, woda, kanaliza, gaz. 
Bytom Odrzański ul. Lipo-
wa 6. Tel. 698 411 302
Sprzedam•  działkę  budow-

laną 10 arową w Otyniu 
przy ul. Moniuszki. Tel. 601 
769 025
Sprzedam działki uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 
Kolsko piękna okolica do 
wycieczek rowerowych. 
Tel. 607 344 867
Sprzedam działkę budow-• 
laną 10 arową w Otyniu. 
Tel. 601 769 025
Sprzedam działkę, Przybo-• 
rów ul. Długa. Tel. 781 867 
405 lub 605 977 257
Sprzedam działkę  ogro-• 
dzoną pod budowę, media, 
gaz, prąd w drodze, Rud-
no ul. Klonowa. Tel. 661 
882 797 dzwonić od 16-22 
godz.
Sprzedam działkę rekre-• 
acyjno- ogrodową na ul. 
Południowej. Tel. 535 877 
671
Sprzedam działkę ogro-• 
dowo – rekreacyjną. Alta-
na, prąd, woda, drzewka, 
porzeczki, winogron. ROD 
„Irys”. Tel. 519 572 005

ZAMIENIĘ
Zamienię kawalerkę • 
31,40m2 z balkonem III 
piętro na kawalerkę do I 
piętra w bloku lub w ka-
mienicy w Nowej Soli lub w 
Bytomiu Odrzańskim. Tel. 
662 264 927
Zamienię kawalerkę 33m2 • 
w bloku na pierwszym pię-
trze, po remoncie, CO na 
dwupokojowe mieszkanie 
w bloku, CO, na parterze 
lub pierwszym piętrze. Tel. 
720 170 071
Zamienię 3 – pokojowe • 
mieszkania na ul. A. Fredry 
57m2 na dwa mieszkania 
jednopokojowe.  Tel. 884 
399 352

 WYNAJMĘ
Wezmę w dzierżawę grun-• 

ty rolne, łąki, ugory oraz 
nieużytki. Tel. 795 681 247
Wynajmę lokal ścisłe cen-• 
trum w Nowej Soli ul. Gło-
wackiego 1. Tel. 795 978 
353
Wynajmę pokoje w domku • 
jednorodzinnym dla firmy 
lub panów. Tel. 512 988 
051
Ładne, dwupokojowe, • 
umeblowane  na parterze 
w centrum  miasta z miej-
scem parkingowym- do 
wynajęcia 664 764 855
Kawalerka do wynajęcia • 
w Nowej Soli  ul. Staszica. 
Tel. 513 174 727
Mieszkanie 2-pokoje w • 
Nowej Soli – wynajmę. Tel. 
667 687 654 po godz. 20-
tej
Do wynajęcia pokój jedno- • 
osobowy i dwuosobowy dla  
osób pracujących, osobne 
wejście ul. Wrocławska. 
Tel. 882 607 188
Do wynajęcia mieszka-• 
nie  dwu-pokojowe 42m2, 
parter, miejsce postojowe, 
wymagana kaucja. Tel. 602 
363 575
Poszukuję do wynajęcia • 
mieszkania dla 3 kobiet i 
trójki dzieci. Tel. 788 758 
174
Wynajmę kawalerkę I pię-• 
tro + balkon ul. Staszica w 
Nowej Soli, bardzo dobra 
lokalizacja, mieszkanie w 
bloku. Tel. 663 587 863 lub 
503 590 726
Oddam w najem garaż • 
przy stadionie ul. Staszica. 
Tel. 604 280 520

KUPIĘ
Kupię mieszkanie 2 lub 3 • 
pokojowe w Nowej Soli Tel. 
507 159 074
Kupię ziemię rolną, mogą • 
być łąki nieużytki, tereny 
zalesione, zakrzaczone, 

ugory lub wydzierżawię z 
możliwością późniejszego 
kupna. Okolice Nowej Soli 
lub Nowego Miasteczka. 
Tel. 666 276 206
Pilnie kupię mieszkanie do • 
I piętra w atrakcyjnej ce-
nie, za gotówkę. Tel. 795 
978 353
Kupię lub wynajmę kawa-• 
łek gruntu (50m2 pod ga-
raż  blaszany. Tel. 664 764 
855
Kupię mały domek lub • 
mieszkanie w Nowej Soli 
lub okolicy. Tel. 507 159 
074
Kupię działkę budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Tele-
fon lub SMS po 19. Tel. 608 
843 318
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary dom. • 
Tel. 880 162 222
Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okolice. 
Tel. 888 159 739
Kupię garaż, działkę re-• 
kreacyjną-ogrodową tylko 
z altaną (gotówka od ręki). 
Tel. 888 159 739

 SPRZEDAŻ
Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538
Sprzedam motocykl • 
YAMAHA WIRAGO 1995r. 
Przebieg 18 tys. km, kolor 
czarny z szybą i kuframi, 
wypoczynek narożnikowy 
prawie nowy lewo – prawy 
kolor popiel. Tel. 534 124 
330
Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 2,0 
cm3, stan bardzo dobry, 
cena-9000zł. Tel. 691 091 
596
VW Golf 1,4 benzyna 2004 • 

rok czarny 153 tys km, II 
właściciel, cena-12500zł.
Tel. 512 988 051
Sprzedam VW Golf 1,6 • 
benzyna rok 2001r., zareje-
strowany, ubezpieczony+ 
komplet kół zimowych, 
przebieg 295 tys km, zielo-
ny. Tel. 503 993 017
Honda Shadoł VT600 rok • 
prod. 1994-sprzedam. Tel. 
792 305 969
Sprzedam Fiata Seicen-• 
to 900 rok 1999 grudzień, 
przebieg 147 tys km, stan 
bdb, zadbany garażowany 
bez korozji, komplet  kół 
zimowych, cena – 3200zł. 
Tel. 608 199 746
Sprzedam samochód oso-• 
bowy Suzuki Splash 10 
rocznik 2010, przebieg 120 
tys km, cena 13 tys zł. Tel. 
664 276 103
Sprzedam lampy przednie, • 
kierunki, napęd, wycie-
raczki, wentylator klimaty-
zacji, poprzeczki na relingi 
2 kmpl. Do Passata B5. Tel. 
606 685 769
Sprzedam siedzenia do • 
samochodu marki Nissan X 
Trail. Tel. 604 194 938
Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe z 
materacykiem, stan bardzo 
dobry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb. Tel. 605 
244 033
Łóżka z pilotem, podno-• 
śnik z pilotem, schodoła-
zy, wózki, skutery, toalety, 
kule, wózki akumulatoro-
we. Tel. 500 409 997
Dwuteownik 80x40 z roz-• 
biórki szklarni oraz nie-
miecki rower marki Herku-
les-sprzedam. Tel. 663 478 
309
Samsung 55 cali  plazma • 
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Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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.......................................................................................
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TEL. ..............................................................................
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Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Wiercenie studni, wymiana filtrów

i  nap rawa  pomp  wodnych

Te l .  699  432  641

z pilotem  sprawny-450zł 
do negocjacji; koła 195/65 
R15 zimówki 2 szt  bieżnik 
7mm – 200zł.; pralka LG 
5 kg łożyska do wymiany-
150zł. Sprawna. Tel. 781 
681 690
 Sprzedam – pralkę auto-• 
mat , czarną 2 letnią  40-
stkę; stojak łazienkowy na 
szlafroki; umywalkę łazien-
kowa  50-tkę z baterią . Tel. 
600 342 339
Sprzedam rower damski • 
z obniżoną ramą, 2 kaski 
motocyklowe nowe, hak do 
Audi A3. Tel. 606 685 769
Sprzedam wózek elek-• 
tryczny-inwalidzki, cena 
-1500zł., stan dobry. Tel. 
664 548 453
Zlewozmywak 2 komoro-• 
wy nowy-90zł.; kuchenka 
gazowa 3 palniki-90zł.; 
pralka automat- 150zł.; 
pralka Frania -120zł. ; tele-
wizor 26 cali płaski plazma
-130zł.Rower treningowy 
stacjionarny-250zł.l; ; . Tel. 
661 855 291
Sprzedam: drzwi ze-• 
wnętrzne używane, białe 
z ościeżnicą 90cm, cena 
300zł.; kuchenka biała 
ceramiczna, 60cm, cena 
400zł.; umywalka z nogą 
niebieska–200zł.; okno z 
roletą 100 x 100-300zł. Tel. 
699 892 524
Sprzedam rowerek biego-• 
wy PUKY, stan idealny, ce-
na-110 zł. Tel. 512 988 051
Opalarka, monitor 19”, fo-• 
telik samochodowy, pod-
nośnik samochodowy i 
spacerówka,podkaszarkę 
do żywopłoty elektryczną-
,kosiarka elektryczna piła 
tarczowa ręczna elektrycz-
na. tanio. Tel. 604 678 082
Mikrofalówka z grillem, hu-• 
lajnoga, Radio-odtwarzacz 
samochodowy CD JVC, 
podnośnik samochodowy, 
deska snowboardowa; ob-
kaszarka do żywopłotu. 
Tanio. Tel. 604 678 082
Telewizor LED 32,40 cali, • 
monitor 19” płaski,laptop 
Toshiba, fotelik samocho-
dowy, piła łańcuchowa 
elektryczna, pralka frania. 
Bardzo tanio. Tel. 604 678 
082
Szlifierka kątowa wyrzy-• 
narka,piła elektryczna tar-
czowa ręczna elektryczna, 
odkurzacz,wiertarka, fa-
relka, dmuchawa do liści 

spalinowa, rower damka. 
Tanio. Tel. 604 678 082
Drewno na rozpałkę–wiąz-• 
ki-sprzedam. Tel. 669 283 
888
Sprzedam piaskownicę • 
zrobioną na zamówienie  z 
twardego drewna, wymia-
ry 120cm x 110cm. Tel. 
722 148 081
Sprzedam deski ogrodze-• 
niowe 18gr, deski szalun-
kowe; oddam trociny so-
snowe. Tel. 696 466 747
Sprzedam siano w małej • 
kostce, cena do uzgodnie-
nia. Tel. 661 862 184 lub 
883 031 188
Sprzedam groch, cena do • 
uzgodnienia. Tel. 883 031 
188
Sprzedam trampolinę do • 
fitnessu, cena-150zł. Tel. 
501 818 390
Sprzedam stół kawowy, • 
drewniany, pobielony, gru-
bość blatu 11cm, długość 
151cm, szerokość 70-91 
cm; wysokość 55cm, cena-
1000zł. Do negocjacji. Tel. 
501 818 390
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885

 KUPNO

Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel.726 
860 601

Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 2000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 603 
462 462
Kupię auto z prywatnych • 

rąk, całe lub uszkodzone  z 
przeglądem lub bez, z OC 
lub bez. Tel. 501 139 371
Kolekcje myśliwskie, wy-• 
pchane ptaki, poroża-ku-
pię. Tel. 608 446 967
Kupię stare motocykle, • 
motorowery, Simson, Ko-
mar, WSK itp. mogą być 
całe lub uszkodzone lub na 
części. Tel. 518 943 212
Kupię starocie z domów, • 
mieszkań i strychów PRL 
i inne, płacę od ręki. Tel. 
607 316 969
Kupię motocykle-WSK-• 
WFM, SHL, JUNAK mogą 
być niesprawne, cena do 
3000zł. Tel. 666 276 206

 RÓŻNE
Odbiorę zbędne sprawne–• 
pralki, lodówki, gazówki, 
zamrażarki, wanny silniki, 
grzejniki, piece oraz zbęd-
ny złom. Wywiozę zbędne 
AGD i inne rzeczy. Tel. 661 
855 291
Szukam dojazdu na trasie • 
Nowa Sól- Zielona Góra – 
Nowa Sól  od poniedział-
ku  do piatku w godzinach 
7:00-17:00 powrót w Z.G 
przez Trasę Północną. Tel. 
503 993 017
Samotny lat 70+ zaprasza • 
Panią zdecydowaną  zmie-
nić miejsce zamieszkania. 
Tel. 68 4123271
Wdowiec pozna miłą Pa-• 
nią, której brakuje przyjaź-
ni i miłych spotkań. Do lat 
60, mile widziana wdowa. 
Tel. 784 354 276

PRACA
OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Przyjmę opiekunkę do • 
osoby starszej (chodzą-
cej). Tel. 724 528 769 lub 
695 767 732
Kompleksowe remonty: • 
malowanie, wykończenia 
i elewacje. Tel. 793 740 
604
Szukam pracy od pn. do • 
pt. na jedną zmianę , Na 
terenie Nowej Soli. Posia-
dam orzeczenie o niepeł-
nosprawności – stopień 
umiarkowany. Tel. 574 
236 046
Malowanie, szpachlowa-• 
nie, panele podłogowe, 
regipsy, płytki i inne re-
monty mieszkań. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 697 924 
312

Wiercenie studni; wymia-• 
na filtrów; naprawa pomp 
wodnych oraz sprzedaż. 
Tel. 699 432 641
Kompleksowe remonty • 
domów i mieszkań. Tel. 
693 288 850
Wykonam łazienki kom-• 
pleksowo. Tel. 693 288 
850
Blacharz-dekarz szuka • 
pracy: papa termozgrze-
walna i obróbki blachar-
skie. Tel. 669 898 904
Blacharz–dekarz szuka • 
pracy: papa termozgrze-
walna i obróbki blachar-
skie. Tel. 669 898 904
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i 
łazienek, hydraulika wod-
kan i co, inst elektrycz-
ne upr (SEP) i inne prace 
ogólnobudowlane. Tel. 
696 894 134
Awaryjne naprawy dekar-• 
skie dachów itp. Tel. 604 
117 258
Remonty łazienek–płytki, • 
murowanie-tynkowanie, 
docieplanie domów- ele-
wacje, szpachlowanie, 
malowanie, panele, okna, 
drzwi, remonty dachów, 
blacha, papa. Tel. 537 397 
917
Podejmę się prac bu-• 
dowlanych, wykończenia 
mieszkań, stawianie ścia-
nek działowych, podwie-
szane sufity, szpachlowa-
nie, malowanie itp. Tel. 
796 752 271
Wykonujemy remonty • 
mieszkań czyli szpachlo-
wanie, malowanie, pane-
le. płytki, obróbki okien, 
drzwi, wstawianie okien, 
drzwi itp. Tel. 793 759 
554 

USŁUGI

MAT-FIZ-CHEM (na studia • 
med.) pojedynczo lub w 
kombinacji. Tel. 608 662 
378
Rehabilitacja-masaż, krio-• 

lipoliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transportu. 
Nowa Sól i okolice. Tel. 606 
464 852
Awaryjne naprawy dekar-• 
skie dachów itp. Tel. 604 
117 258
Czyszczenie i mycie wnę-• 
trza samochodu u klienta. 
Tel. 512 894 334
Czyszczenie dywanów • 
u klienta, kompleksowe 
sprzątanie pomieszczeń. 
Tel. 512 894 3348

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

ODDAM
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Z a p r a s z a m y
do zakupu e-wydania

Tygodnika KRĄG
na www.eprasa.pl

Możliwa opcja zakupu

p r e n u m e r a t y

NAPRAWA

SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355
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REKLAMA

PELLET
L A V A

O L I M P
ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO
Tel. 68/ 388 30 37

606 675 315 EXPERT MEBLE
kuchnie, szafy

garderoby, wnęki
na wymiar.

Atrakcyjne ceny.

Nowa Sól, ul. Graniczna 15
tel. 694 636 766, 606 551 393

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

INSTALACJE GRZEWCZE
i n s t .  e l e k t r y c z n e
-  k o t ł y  a n o d o w e ,

-  f o l i e  g r z e w c z e  -  b e z 
s e r w i s o w e ,

-  m a t y  g r z e w c z e .
K O T Ł Y  G A Z O W E
i n s t .  w o d - k a n ,  C . O .

T e l .  6 9 6  8 9 4  1 3 4

 Sprzedam ziemię ogrodową czarnoziem - torf

 Usługi koparką - minikoparką

 Rozbiórki budynków - wywóz gruzu

 Wycinka drzew - karczowanie działek

T e l .  7 2 5  0 0 4  8 6 3

dową czarnoziem - torf

czowanie działek

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

Ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00 - 17.00

OKNA DACHOWE, 
OKNA PCV, DRZWI PCV 

W Y P R Z E D A Ż 
M A G A Z Y N O W A 

Rudno ul Sosnowa 34 
Tel. 601 300 872

U S Ł U G I
M I N I K O P A R K Ą ,
KOPARKOŁADOWARKĄ

i  F A D R O M Ą
Tel. 607 390 044

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

NAPRAWA PROTEZ ZĘBOWYCH
  protezy  e lastyczne
  nakładki  do wybie lania
Tel. 881 300 655
Ul. Kościuszki 21/1

Nowa Sól
Godz. 9.00 – 17.00

PROTEZY ZĘBOWE
EKSPRESOWA NAPRAWA
Tel. 603 603 810, Modrzyca, ul. Brzozowa 6

POLBRUK
W S Z Y S T K I E

W Z O R Y  I  K O L O R Y

UKŁADAMY
PROFESJONALNIE

Tel. 607 390 044

Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie
w  N o w e j  S o l i

poszuku je  do  p racy  na  s tanowisko
Koordynator rodzinnej pieczy zastępczej

Szczegółowe informacje na stronie internetowej
Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Nowej Soli

w w w . p c p r n o w a s o l . p l

eprasa.pl 9f22f415b9

https://www.eprasa.pl/
https://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
https://www.wer-lift.pl/
https://www.zygiert.eu/

